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W WILIĘ WIELKIEGO ŚWIĘTA
WARSZAWA — Cala Polska 

obchodziła wczoraj uroczyście, 
wigilię Święta Odrodzenia Pol­
ski, wigilię trzechletniej roczni­
cy ogłoszenia Manifestu Lipco­
wego PKWN.

Szczególnie uroczyście wypad-

Manifestu Lipcowego PKWN już od 
godz. 6-tej wieczorem przechodził 
ulicami miasta Katowic capstrzyk 
kompanij honorowych i miejsco­
wych jednostek Wojska Polskiego 
oraz Milicji Obywatelskiej, poprze 
dzony sztandarami i orkiestrą.

W Teatrze Śląskim odbyła się u- I ca dywizji bytomskiej gen. Tur- 
roczysta akademia z udziałem przed kowski.
stawicieli władz, społeczeństwa KRAKÓW — W Krakowie w 
stronnictw politycznych, organiza- dnju święta odbyły się uroczyste 
cyj społecznych itd. W loży rządo- akademie i capstrzyk wojskowy, 
woj miejsca zajęli woj. śląsko-dą- (Sprawozdanie z uroczystości po 
browski gen. Zawadzki, oraz dowód damy w następnym numerze) —

uroczystośd i War­
szawie. W sześciu punktach 
sta, przybranego odświętnie od­
byty się akademie, zorganizowa­
ne przez komitety dzielnicowe 
obchodu święta.

’acu Zwycięstwa odbyła 
się uroczystość złożenia wieńców 
od ludu Warszawy na grobie Nie 
znanego Żołnierza. Cały plac był 
iluminowany.

Wieczorem ulicami Stolicy — 
przeszedł capstrzyk wojskowy. 
Podobne obchody odbyły się w 
innych ośrodkach kraju.

(cel) W wigilię trzeciej rocznicy

„Szliśmy flroaą wytyczana orzez ^anilesi P K W ‘
Rozkaz M in is tra  O brom  N a rod ow e j do A rm ii

K i l  w alny ze spsHulada
' WARSZAWA (SAP) — W dniu 

28 bm odbędzie się w KCZZ — 
konferencja referentów ekono­
micznych Okręgów Komisji Zw. 
Zawodowych, poświęcona zbilan 
sowaniu dotychczasowych osiąg­
nięć związków zawodowych w 
akcji anty spekulacyjnej. Przed­
stawiciele CKZZ wysłuchają refe 
ratów przedstawiciela komisji 
cen przy Min. Przemyślu i Han­
dlu. Olenióskiego oraz prokur 
Higrina ż Nadzwyczajnej Komi­
sji do walki z nadużyciami, po 
czym złożą sprawozdanie z do- 
ychczasowej działalności.

Minister Obrony Narodowej. Mar 
szalek Polski Michał Roia-Zymier 
ski wydal z okazji Święta Odrodzę 
nia Polski rozkaz dzienny do wszy 
stkich jednostek Wojska. Polskiego, 
w którym m. in. czytamy:

„Pod kierownictwem Obozu De­
mokracji Polskiej szliśmy drogą 
wskazaną przez Manifest Lipcowy.

Nieugięcie krok za krokiem, po­
mimo przeszkód i trudności,- wcie­

laliśmy w życie jego program.
Zyjcmy w wolnej Ojczyźnie, na 

wieki opartej granicami o Bailyk, 
Odrę i Nysę Łużycką, Utrwalony 
został ustrój wewnętrzny Polski, 
ustrój w którym Naród stal się po

Wojsko Polskie wniosło niemały 
wkład krwi i trudu w dzieło odro 
dzenia niepodległości Polski i wy­

tyczenia Jej granic, w dzieło odbu I Ludowej —
dowy Państwa i ugppntowania je- ■ że wyrosło z głębi Narodu — 
go demokratycznego ustroju i Narodowi służy ofiarnie i nif

Wojsko Polskie — Wojsko Polski cie stoi i

Cała wieś polska
ŚW ęc ła w n edz e'ię rocz

WARSZAWA — Wieś p o i- i 
ska obchodziła uroczyście Swię | 
to Odrodzenia już w  niedzielę' 
dn. 20 bm., ponieważ w  obec-' 
nym gorącym okresie żniw  
każdy dzień roboczy jest nie­
zwykle cenny.

Z całego kraju nadchodzą 
meldunki o radosnych, pogod­
nych obchodach trzeciej rocz-

Lo ifsk o  flr e ^ e  -d ło ń  ftnol 'Jasom
LONDYN. Ostatnio podpisane 

zostało w Atenach porozumienie 
locy którego rząd grecki prze

kazał zarządowi anglo - amery­
kańskimi! lotniska w Atenach o- 
raz na Krecie.

Misy PPS w luiflzle n a  5£ Siei w  Ikrze,
WARSZAWA — W 42 roczni­

cę stracenia bohatera walk rewii 
lucyjnych proletariatu polskiego, 
bojownika i działacza PPS Stefa 
na Okrzei odbyła się w Warsza- 
W’e. na st0^ach Cytadeli uroczy 
stość złożenia hołdu jego parnie 
ci.

Przed historyczną bramą stra- 
:<'nia zebrały się delegacje wszy

stkich komitetów dzielnicowych! 
PPS Warszawy OM TUR-u. Z ' 
ramienia CKW PPS przybył na u| 
roczystość tow. Ćwik. Wśród ze! 
branych wyróżniali się delegaci 
Z w. Weteranów z r. 1905 między 
którymi można było zauważyć 
wielu wspólbojowników Stefana 
Okrzei oraz jedynych żyjących 
jeszcze spośród odbitych w ro-

Bandy UPA wytępione
Wdzięczność pow. jarosławskiego 

dla Wojska Polskiego
KRAKÓW (SA P)- Terrorysty 

cząe bandy ukraińskie UPA, gra 
sujące na terenie powiatu jarosla 
wskiego, zostały doszczętnie wy­
kpione.

Powiatowa Rada Narodowa w

Jarosławiu złożyła w związku z 
tym gorące podziękowanie do­
wództwu i żołnierzom jednostki 
W. P., która zlikwidowała bandv 
banderowców.

ku 1906 z grupy „Dziesięciu z 
Pawiaka' tow. tow. Kamińską. 
Ługowskiego i Wawrzyniaka.

Pod Cytadelą przemówienie' wy 
głosił tow. Jagiełło z ramienia 
Komitetu Stołecznego PPS. Mów 
ca podkreślił, że wśród tych. — 
którzy zginęli na stokach cyta­
deli lwią część stanowili właś­
nie Pepesowcy.

Tow. Jagiełło zanalizował z ko 
lei znaczenie jednolitego frontu 
klasy robotniczej w dobie obec­
nej, porównując go ze współ­
działaniem pepesowców i komu­
nistów w walce z caratem za cza 
sów Okrzei.

Po przemówieniu tow. Jagieł­
ły, uformował się pochód, który 
podszedł do miejsca, gdzie stała 
szubienica, na której zginął tow. 
Okrzeja. W miejscu tym delega­
cje złożyły liczne wieńce.

n cę M a n ife s tu  Lipcow ego
nicy Manifestu Lipcowego, któ  
ry stworzył podwaliny odbudo 
w y i rozwoju Nowej Polski.

O ten w ir Holendrów
na całym froncie 
W, Brytania 
proponuje arbitraż

BATAWIA — 9-cio tysięczna 
armia holenderska przeszła do o- 
fensywy przeciw Indonezyjczy­
kom na całym froncie.’ Oddziały 
holenderskie posuwają się szyb­
ko w głąb wyspy. Lotnictwo roz­
wija ożywioną działalność, bom­
bardując lotniska indonezyjskie 
w Środkowej Jawie i na Suma­
trze. Równocześnie okręty wojen 
ne blokują porty indonezyjskie.

Indonezyjczycy na razie stawia 
ją słaby opór, gdyż nagły atak 
Holendrów całkowicie ich zasko 
czyi. Przypuszczalnie Indonezyj­
czycy będą prowadzili głównie 
walkę partyzancką.

K o n g r e s
socjolstels francuskich 

odbędzie się w  przeddzeń
konęresn SFIO

WARSZAWA (SAP). W dniach 
12 i 13 sierpnia w przeddzień Kon 
gresu francuskiej partii socjali­
stycznej (SFIO), odbędzie się w 
Lionie Kongres socjalistek fran­
cuskich. w którym wezmą udział 
liczne delegacje zagraniczne.

Polskę reprezentować będą 
przewodnicząca Rady Kobiet 
PPS tow. Wisła Osóbka - Moraw 
ska i posłanka tow. Maria Polo-

Dzisiejszy Solenizant 
Prezydent D. P. 
Bolesław Bierat

W dniu dzisiejszym przypadają 
imieniny Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta

Bolesław Bierut urodził się w ro­
ku 1892 w Lublinie w rodzinie ro­
botniczej pochodzenia chłopskiego. 
Rok 1905 zastaje go jeszcze w szko­
le, którą ma niebawem ukończyć. 
Już jako 12—13-letni chłopiec, Bo­
lesław Bierut bierze czynny udział 
w walce z caratem. Usunięty ze 
szkoły za udział w strajku szkol­
nym musi już w młodocianym wie­
ku jąć się pracy zarobkowej.

Pomocnik murarski, roznosiciel 
gazet, pracownik drukarni, zecer, 
wreszcie pracownik spółdzielczy, 
któremu to zawodowi poświęca się 
ostatecznie. Tak wygląda młodość 
Bolesława Bieruta.

Z chwilą wybuchu pierwszej woj­
ny- światowej w roku 1914 carska 
żandarmeria gorliwie _ poszukuj? 
młodego działacza i zmusza go te 
wejścia w podziemie, gdzie rozwija 
jeszcze bardziej ożywioną działal­
ność.

Po wyparciu wojsk rosyjskich 
staje na czele lubelskiej spółdzielni 
spożywców. Bolesław Bierut staje 
się entuzjastą kooperacji w 1918 r. 
Należy już do grona najczynniej- 
szych propagatorów spółdzielczości 
robotniczej na terenie całego kraju.

„Światło" w Warszawie, spóldziel 
nia „Książka”, spółdzielnia mieszka 
niowa i obok szeregu innych orga- 
nizacyj społeczno-kulturalnych, sa­
mokształceniowych lub spóldziel. 
czych, w których bierze czynny u- 
dział — zaliczają Bolesława Bieru­
ta do swych założycieli lub człon­
ków zarządu.

od roku 1921 spada 
ipresji za działalność 
>ku 1922 skazany 

izy na pól ro- 
i jako redaktor robot-

. Jest
kilkakrotnie więzionj 
powodu działalności spółdzielczej i 
kulturalno-oświatowej na terenie 

Dąbrowskiego. W następ- 
icja wytacza mu 
lolitycznych. 
wyjeżdża za gra-

Austrii i Bawarii. Po kilku latach 
wraca do swej poprzedniej działal­
ności społecznej w kraju, ale w • 
grudniu 1933 r. traci wolność na 
czas dłuższy skazany na 7 lat wię­
zienia za działalność antyfaszystow­
ską.

Pol okupacją niemiecką Bole­
sław Bierut pracuje w warunkach 
nielegalnych, przenosząc się z mia­
sta do miasta. W roku 1943 jest 
jednym z głównych inicjatorów zor 
ganizowąnia Krajowej Rady' Naro­
dowej. Pod koniec 1934 r. staje na 
jej cze)e i kieruje cala jej pracą.

Bierut zostaje wybrany przez Sejm 
Ustawodawczy Prezydentem Rze­
czypospolitej Polskiej.

NIECH ŻYJE MANIFEST LIPCOWY PKWN!



Jraeglgd ostatn ich  mydareeft
RozdźwięRi nad Atlantykiem

i dolarowa" która opa­
li ubiegłym tygodniu prasę 

państw «chodnlo-*urop«jskich, za­
czyna opadać.

Delegaci 14 państw, którzy zgro­
madzili się w Paryżu na zaprosze­
nie B6vina i Bidault, l  zakłopota­
niem spoglądali na 9 pustych foteli 
sami gospodarze odczuwali grotes- 
kówość sytuacji i cichcem usunęli 
i  nazwy konferencji przymiotnik 
„europejska', zastępując ją liczeb­
nikiem ,'19,'. Wylewna czułość, de­
monstrowana przez delegata Wioch 
wobec delegata Francji, powiększy­
ła jeszcze bardziej ueęuele pows 
chnego zażenowania. Toteż po 
dniach krótkich posiedzeń konferen 
cja została zamknięta z uczuciem 
widocznej ulgi, przede wszystkim 
ze strony gospodarzy.

DZWONEK Z WASZYNGTONU
Niemal ftaZSjUtrz po zamknięciu 

Konferencji Paryskiej opinia świa­
towa zestala poruszona ujawnie­
niem celów polityki amerykańskiej 
w Europie w postaci planu edbudo 
wy gospodarczej Niemiec,

Stanowisko Polski i państw sio* 
wiaiiskich w tej sprawie jest jasne 
i- niedwuznaczne, Aliści ciekawą 
reakcję zanotować można po obu 
Ottonach Kanału La Manche.

Londyn zaniepokojony b swe wy 
ląesne wpływy w zakresie eksplo­
atacji gagląbia fiuhry, odrzucił za­
proszenie rządu USA na konferen­
cje węglową w Waszyngtonie, pro­
ponując rozmowy na len temat w 
flerlime, na szczeblu władz okupa­
cyjnych, Nie jest te oczywiście tyl­
ko poprawka geograficzna, zawiera 
ona bowiem wyraźnie sens peiityez 
ny: Londyn me ehee zjawiać się 
natychmiast na dźwięk dzwonka, 
którego guzik znajduje się w Wa­
szyngtonie,

Jeszcze jaskrawsza jest reatt- 
4ja Paryża, Gala prasa paryska zgo 
dnie podkreśla, że odbudc-wa Nie­
miec stanowi zagrożenie bezpieczeń 
ztwa Francji, Go więcej, ambasador 
francuski w Waszyngtonie, Bonnet 
bez ogródek oświadczył, ze Francja 
me zgodzi się na żadne decyzje bry 
tyjske-amerykańskie, które me bę­
dą odpowiadały interesom Francji 
i dal dc zrozumienia, ze w takim 
wypadku Francja musialaby zrewi 
dewac swe stanowisko wobec Kon­
ferencji Paryskiej

RYSY NA FUNDAMENTACH
Inna płaszczyzną, na której zazna 

szyły się tarcia brytyjsko-amery- 
kańskie jest sprawa Japonii. Stany 
Zjednoegone uważają Daleki 
Wschód za swą niemal wyłączną 
domenę wpływów,

Tymczasem Australia ma słuszne 
poweay ze wzglądu ha swe bezpie­
czeństwo i interesy gospodarcze do 
zabierania giosu w sprawaen japo 
hii i obszaru paeyfiku. Wpiynąio to 

na usztywnienie stano 
czasu brytyjskiego, 

eje właściwie
ł przez Waszyngton

4 0  <>’»♦ u c z e s tn ik ó w  d e f i la d y

MOSKWA. =  W dniu 2fi li­
pek obchodził' Zw. Radziecki 
śwłiYo sportu, z tej ekazji od­
była się na stadiohie „Dyna­
mo" w Moskwie defilada i re­
wia sportowa, w której wżięte

32 banderowców
jHnenv«h fld kerfi im «»<•

RZESZÓW, — Sąd Wojsko-j UPA, zbrojny zamach na jedno 
wy w Rzeggewie w trybie po-1 stkę Wejska Polskiego oraz 
stępowania doraźnego skazał ■ współdziałanie w usiłowaniu o- 
na kaf? śmierci 95 banderew-l dorwania od Pniski ziem Bbłud 
ców za pfgynałeżnośe do band I nidwych,

konferenoję w sprawie traktatu z 
Japonią,

w. Brytania wyraźnie zmierza do 
zweksiowanla dyskusji na ten te­
mat w znane Jej łożysko rozmów 
Wielkiej Czwórki, gdzie czuje się o 
Wiele bezpieczniejsza niż sarń-na- 
8am ze swym amerykańskim partne

Stanowisko W. Brytanii wywoła 
lo Ostre ataki prasy amerykańskiej, 
Zarzucającej Anglii ..intrygi w spra 
wach Dalekiego Wschodu".

Jak widzimy, jeśli zamiarem Sta 
nów Zjednoczonych było zmonto­
wanie „bioku zachodniego", rysy na 
Jego fundamentach nie wróżą trwa 
lości tej budowli.

TRAGEDIA GRECKA
Rosnące siły powstańców zagraża 

ja coraz bardziej armii rządu alen 
skiegti, Reakcyjne prosa grecka e- 
Skarża W. Brytanii;, że źle wyszko­
liła armię grecką czemu prasa lott 
dyrtska zaprzecza twierdząc, że woj 
Bko greckie otrzymało takie samo

Polskę Ludową cdrani twarda straż
Akadcnla w M a k le r dwie Bezsleezeflstwa

warsEAWA. żć związku ze 
Świętem Odrodzenia Polski, Mini­
sterstwo Bezpieczeństwa Publicz­
nego zoiganizowalO w dhiu 30 brtl 
Uroczystą akademię, OS która prZV 
byli m, in, minister Radkiewicz i 
Wiceminister Balicki, przedstawi­

Fronc to n e  zgadza i q
n a  D O lItY M  łć k H w  d rłs ó h o r^ M

NOWY JORK. — Francuskie 
deifiarche, zawierające protest 
przeciwko jednestłonnei decy­
zji podwyższenia Bóźiemu Pfo- 
flukcji praemysłu niemiecum- 
§o, jest przedmiotem ożywio- 
hych komentarzy. Ambasador 
Bonnet ztożyt ttefndrehe na rę­
ce podsekretarza stanh Róber- 

Lowett,
Amb. Bonnet oświadczy! że 

konferencja /§ pddSfW W Pary 
tu  rtteae źfl/todceye s/ę tupet-

ARCY - złoczyńca
wyJuny sodom

AUGSBURG. — Amerykan-1 Niemczech postanowiły wydae 
sicie władzę okupacyjne w Pdisce dr. fernesfa Boeppie, b, 
■*—  ■ " '• I sekretarza staiiti dla sptaw

oma____-  w__. . .  ■ ■ «2» m 'szczególnych w tzw. „rządtóeW Generalnej Guberhii'*.

wirysikich retk&fów btdh< Boepple od 1941 r, bezpośre­
dnio kierował sześciu ńastępu- 

Ministerstwu podlegać będą iacymi „ministerstwami-': wy- 
3 sekretariaty, a mianowicie: chowania i wiedzy. Drący, wy-
tnarynarki, lotnictwa i Wojny. 
Sekretarzem wojny Z6stał Ken- 
hetn Royali. sekretarzem mary 
harki — John Śullivan. sekre­
tarz lotnictwa — będzie do 
piero miahowahy,

żywienia, przemysłu, gospodar 
ki rolnej oraz lasów.

Ernest Boebple likwidował 
polskie szkolnictwo i oświatę, 
ogatacal polska kultur? z jej 
najcenniejszych skafbew, pu­
stoszył kraj przez wyWóZk? Pó 
laków do przymusowej brdCy 
w Rzeszy, głodził ludność pol­
ską, zmniejszając ustawicznie 
racje żywnościowe i zwiększa­
jąc nOritiy Obciążeń kóntyńgeh 
lOWych. dewastował fabryki i 
trzebił polskie lasy.

MOSKWA. — W związku ze 
świętem sportu radzieekiegó 
przybyła do Moskwy delegacja 
polsk:ch organizaćyj sporła- 
Wych z płk. Kucharem oraz kie 
i-ownlkieffl wydziału sportowe­
go Zw, Zawodowych, Zającz­
kowskim, ha czele.

Nadto przybyli db Moskwy 
nrZedstaWiCiele orgaHizacyj 
sportowych Wielkiej Brytanii, 
Danii Bułgarii. Jugosławii, Al­
banii. Weąier, Rumunii, Czecho 
sldWacji. Piniandii, Szwecji, AU 
Stfii i inHyćh krajów.

MKINEVffiNI
M W ą

RERLTN. — Na żądanie ame- 
ryłtańskich sfer prżemysłoWych 
zestali odwołam ze swych sta­
nowisk 4 prokutatofźy amery­
kańscy, oskarżający w toczą­
cym się obecnie przed Trybu­
nałem w Norymberdze proce­
sie przemysłowców niemiec­
kich,

NOWY JORK, — Ustąpienie 
Ministra wbjhy PalterSone tłu- 
maeay się reorganitecją mini­
sterstwa WBjny i połącń.ehiem 
wsżystkten rodźaiew Bram w 
iedBB ministerstwa BBrony. 
Ministrem obreny beaim praw 
depedobnie James Pofrestat.

w dniu Święta śperlit RaszwekieoB
hdżiał 4fi tySi?ćy śpbftbWfiÓW innymi członkami tgądu ZSRR, 
ze wszystkich republik raSziec brdż członkowie kotpUsu dy- 
kieh, piematycznego,

Podczas defilady 6bećfii byli 
na trybunie ggnetaliśsifnUS 
Stalin, min, Mołetew wraz i

wyszkolenie I uzbrojenie, jakie o-
trzymuje armia brytyjska.

Tymczasem armia demokratyczna 
poczuła się już na tyle pewnie, że 
je) wódz generał Markus zapowie­
dział utworzenie rządu demokraty­
cznego na terenach wysiedlonych, 
obejmujących przeszło trzecią częśc 
terytorium państwa,

Siany. Zjednoczone wystały wpra 
wdzie Grecji sprzęt wojenny, war­
tości 35 miiiohów dolarów, ale wa 
hają się z dalszą wysyłką Wobec 
wątpliwej sytuacji militarnej rządu 
ateńskiego i obawy, że sprzęt ten 
wpactnie po prostu w ręce zwycię­
skiej armii demokratycznej,

Tsalflarls siedzi w Waszyngtonie 
i i usiłuje wzbudzić zaufanie odpo­
wiednich czynników do swego rzą 
du, ale Amerykanie, nauczeni do­
świadczeniem w Chinach, czekają 
na wyjaśnienie sytuacji, Zrozpaezn 
ńy rząd aieilski ŻSąpelOWfll 0 00-

mpromitowal się ostatecznie w o- 
Czfleh Greków

ciele Wojska z gen. Świetlikiem i 
Szareckim na czele, prezes Samopo 
mocy Chłopskiej Janusz i in.

Akademię zagai* mjr Gadomski, 
podkreślając doniosłość i uroczys­
te znaczenie 3 fó&fiiey MdBlfeskl

nym fiask em. jeżeli Francja zo 
slShie fiostfiWiońa Wobec tak­
tów dokonanych, klótycft nie 
będzie nidg/ti uznać.

POLSKA NIE UPRAWIA 
SZANTAŻU

W związku z odmową Polski Wzię 
cla udziału w konferencji paryskiej 
w politycznych kotach brytyjskich 
pojawił się niepokój o los dostaw 
z Polski, w ramach uprzednio 
wartych umów. Obawy te roz 
szyi fakt nadejścia do Anglii pier 
wszego transportu węgla polst 
który według oświadczenia minis­
tra Shinwella jest lepszy od ame­
rykańskiego i tańszy 6 4 szylingi 
(prawie dolar) na tonie.

Jasne jest, że Polska, która nie 
uznajc U ihnyeh metody nacisku 
gospodarczego na bieg Spraw poli­
tycznych, sama hic załhicfza Ucie­
kać się do podobnych środków. U- 
ftiowy, zawarte przez, Polskę będą 
skrupulatnie wykonywane i niepo­
kój strony brytyjskiej byt zupełnie 
Zbyteczny, Anglia dostanie z Polski 
wszyslko to. co zamówiła, a czego 
nie może kupić • gdzieindziej ina­
czej. jak za dolary, których zapas 
topnieje katastrofalnie.

po eaym zabrał gios 
dyr, Ghmielewski

Mówiąc o osiągnięciach i SUHCe- 
sach Polski Ludowej, mówca pod­
kreśli! Udział praSOWhików Bezpie­
czeństwa, pełniących swą ciężką 
sluf.be ala stabiiiźaeji stosunków 
w kraju, kończąc swe przemowie- 
big suwami!

„Niech robomik buduje spokoj­
nie ■ podwalmy nowego domu djtsty 
feny, niech eblOP Z Ufhdśćią podno­
si W/dajlWSć ziemi, niech śmińlo 
planuje inżynier. lećHOik i bezotiy,

POiSkt,, POlSkę Ludową ehrdni 
Iwarda i zdecydowana straż".

Po częśei oficjalnej odbyk 
tzęść artystyczna.

<>uliklm

S o P R H S ł

TRAGICZNA DMOGA

Pod tym tytułem „Kurier Co­
dzienny" omawia zakończony ostat 
nlo w Warszawie proces nielegal­
nej grupy „Liceum". Proces ten je 
szcze raz wykazał jak zagraniczne 
agendy reakcjonizmu wyzyskują 
patriotyzm pewnej części młodzie­
ży, klóra w okresie okupacji mia­
ła swą chlubną kartę.

Dziennik plsze w  zakończeniu:

jednokrotnie pokazywały, że zda 
ją sobie sprawę ze wszystkich 
tych tragicznych zespołów wypad 
ków i niezawsze w pełni zawi­
nionych zbrodni. Amnestie, sto­
sunkowo niewysokie wymiary 
kar w wielu procesach, ułaska­
wienia — były tego najlepszym 
dowodem. Można tu mówić ra ­
czej o wyrozumiałości niż o zbyt­
niej surowości. Wszyscy przecież 
zdawali sobie sprawę, że na ła­
wach oskarżonych zasiadali prze 
ważnie niewłaściwi sprawcy, alr 
ślepi wykonawcy. Tamci byli 
nieuchwytni za granicą.

I  słusznie prokurator w proce­
sie „Liceum" podkreślił, że gló- 
'wnym winowajcą jest to generał 
Anders. Jeżeli tych naiwnych za 
paleńeów uznamy za przestępców 
—■ a w świetle prawa nie ma na 
to innegó określenia, — to jakim 
mianem możemy określić tamte­
go, który wyi pierwszą przyczy­
ną eaiej akcji, świadomie korzy- 
stajge z Ich naiwności, Obojętne 
czy Czynił to z zaślepionej glnpo 
ty i przekonania, czy wszystko to 
może dać w ogóle jakikolwiek 
inny wynik prócz bratobójczej 
Walki, czy z cynicznego wyrach,, 
Wania, szafującego chdzym ży­
ciem i dobrem krajd dla zaspokc 
jenia Własnych amhicyj i mrzo­
nek politycznych,

oriipa „Liceaffl-" była stroną o 
skarżoną w procesie warszaw­
skim, ale fówndcześnle i oskarra 
jącą. ci zmarnowani ludzie, a 
przynajmniej ich zmarnowane 
lala, były oskarżeniem rzuconym 
przeciwko inspiratorom z zagra­
nicy. mającym czelność nazywać 
się cięgle jeszcze polakami”,

krótkA JEsT PAMIĘĆ 
LUDZKA

,iak krótka jest pamięć ludzka, 
najdobitniej świadczą niektóre po­
sunięcia Wdbfec pokdhańyćh Nie 
mleć W tygodniach ńiśffiat żapó- 
ntniano o krzywdach i rtiiiioriaefi 
zmariVcti, kiófyćh ZllkWidOWal W8' 
Cżący hUleryżlii. Dziś tflyśli się jli? 
za to o odbudowie Niemiec t o po­
mocy w tym względzie. Ostatnie 
nawet, jak pisze „Robotnik” :

Agencja Reutera zapewnia, że 
wkrótce stiideńci z wielkiej 8ry 
tanii. USA, Francji, Holandii, Da 
nii, Szwajcarii i SzwCCji pfzyjada

Htotft berlińskim w odbudowie 
ich politechniki. Podczas pCSCj 
student; zagranicZhi ma.ią zyc 
razem ze studentami niemiecki 
mi,

Zastanówmy się przez chwilę 
— pisze nasz bratni organ — 
Francja, Holandia i Dania byl.v 
okupowane przez Niemcy. Szwa.i 
caria i Szwecja — ZagFOŻbne 
przez Niemcy. Anglia przeszli 
..Witz", Y-i i V-8. Słany Ziedno-

mi: i obeeiiie, zaledwie w s lata 
po żalu,ńczeltll. Wojny, htudehe1 
tych 1 narodów mają pomaga, 
Niemcom w odbudowie!

Doprawdy, krótka jest pamięć 
lildzlia. Tylko aiatóg6 ódpoWiód- 
nia propaganda, prowadzona z o 
krfeślónym politycznym celem 
mogła przekonać studentów fran 
ciiSkich, holenderskich, szwedz­
kich itd,, że pfiliłpcHHlkft berliń­
ska PbWirtHa byś odbudowana 
przed np, warszawską,

cnyua, te wiadpmnsc neiilete 
nie jest prawdziwa? Niestety, 
jest uha bardzo prawanpodonna 
kończy „Robotnik"
My ze swej strony możemy tylko 

UZupelrilć, ZC lak Wygląda rzsezy- 
ty Stbsilttek Żathodu du pdkbna
h Niemiec

sluf.be


3
f>r. Bolesfaw Drobner, czfonek PKWN

W TRZKIJt ROCZNICE
Prśacyś
Do walki! Do broni!
Te słowa rzuca Manifest Lipco­

wy Narodowi naszemu! Te — uży­
wając nowoczesnej terminologii — 
slogany rozpoczynają szereg wez­
wań do Narodu, rzuconych przez 
powstały w dniu 22 lipca 1944 r. 
Polski Komitet Wyzwolenia Naro­
dowego,

Polska nigdy nic darmo nie do­
stała 1 tym razem bez walki całe­
go Narodu nie mogłaby przy naj­
większej i najżyczliwszej pomocy 
Związku Radzieckiego nic zyskać. 
To trzeba stwierdzić śmiało. Trze­
ba było tego entuzjazmu, jaki opa­
nował cały Naród, gdy na ziemię 
polską wkroczyło Wojsko Polskie, a 
równocześnie zwycięska Armja 
Czerwona, aby by! dla wkraczają­
cych wojsk drogowskazem. Kto 
przeżył te momenty i widział, jaki 
zapał ogarnął cały Naród, ten wie, 
że bez tej ogromnej i nieobliczal­
nej siły nie mogłyby się wojska po 
terenie walk poruszać.

Po jakimś czasie, gdy reakcja za 
ćzęła podnosić głowę, gdy toczące 
tę walki na naszej ziemi przyno- 
ły za sobą też ofiary, gdy wojna 

.Iągła za sobą swe trudności i  Skut 
ki — ten entuzjazm silą rzeczy u 
słabych jednostek słabnął. Ale u 
klasy robotniczej, ale u  nas pols­
kich socjalistów nie słabł i  słabnąć 
nie móg ten entuzjazm tak, jak nie 
słabnie i słabnąć nie może miłość 
matki do dziecięcia, które wyda na 

a ciężkie

dzej ziemi orali, siali a nie dla sie­
bie zbierali. Odebranie fabryk ka­
pitalistom, obojętne czy poszczegól 
nym ludziom, czy ich rodzinom, czł  
spółkom akcyjnym. To musiało na­
stąpić i tego nie można było prze 
prowadzić drogą perswazji, drogą 
dekretowania, drogą nakazu — to 
mogło być dziełem i wynikiem te- ■ 

entuzjazmu, jaki ogarnął polską

nej, to droga tych, którzy szli w 
walce o realizowanie Manifestu Li 
pcowego byłaby o wiele, o wiele 
trudniejszą. Tylko „nowobogaccy", 
tylko ludzie, którzy sądzą, że życie 
zaczyna się od nich dopiero, mogą 
nie doceniać tej olbrzymiej pracy, 
jaką wykonała Polska Partia Socja 

przez lata 'zwycięstw i 
wszystkich polach, przez

Kiedy patrzymy dziś na nasze 
wiece w chwili, gdy działacze nie- 
tylko ,.centralni", ale i  terenowi 
często przybywają w samochodach, 
na motocyklach, na rowerach, gdy 
w pochodach zjawiają się nad na­
szymi głowami tysięczne czerwone 
sztandary — to przyp

M A S I F E S T  
DO NARODU POLSKIEGO

P o lacy w  K ra ju  i  na e m ig ra c ji!  

P o lacy w  n ie w o li n ie m ie ck ie j!

R O D A C Y !
ŚS S& S SSśS S  

a s -Ł -rs s s

sze pewni, iż ostateczne zwycięst­
wo będzie. po naszej stronie! Szliś 
my tez w jednolitym froncie z kr 
muniatami w r. 1936.

I jeszcze jedno w trzechletnią ro­
cznicę wydania Manifestu PKWN: 
Nie przychridzimy. do zdobyczy re- 
-  • • ' darmo! Daliśmy też

panta — tem zadowolnił by się 
rząd Arciszewskiego, ałe przyszło 
wyzwolenie z kajdan kapitalistycz­
nych. Za jednym zamachem runęła 
niewola hitlerowska 1 niewola Le- 
wiataiw. A że to drugie wyzwole­
nie wywołało huragan gniewu u 
wywłaszczonych obszarników i fab

i, gdy w  bój z
cięty poszły szeregi -tobociarskie 
polskie, *nietylko przeciw zaborcy, 
ale i przeciw świata wyzysku, świa 
tu kapitalistycznemu. Dlatego tak, 
jak w r  1905, tak i  w r. 1944 na- 
leżalo oczekiwać ze strony naszej 

I emigranckiej reaokji, iż 
o nową Polskę, o inną Pol 

skę, niż ją znaliśmy w dniu 1 
września r. 1939, po krótkim entu­
zjazmie w pierwszych chwilach, 
przydzle opór.

Po stronie Nowej Polski zosta- 
łu klasa robotnicza, został chłop 
bezrolny i małorolny, został inteli­
gent światły, to znaczy te sity, ktć 
re nie wstrzymują nigdy kola w 
biegu, a przeciwnie przynaglają 1 
przyśpieszają ten bieg. Nowa Pol­
ska muslala przynieść z sobą urze­
czywistnienie snów naszych ojców 
i dziadów, urzeczywistnienie na­
szych programowych haseł, naszych 
zasad.

To, co obejmuje Manifest Lipco­
wy. to dla polskiej klasy robotni­
czej. dla polskiego socjalisty ni( 
.było nowością. Czytajcie Program 
PPS z r. 1892 a znajdziecle w nim 
to wszystko, co przecudnymi, spi­
żowymi zgłoskami wypisane jest w 
Manifeście Lipcowym.

WYWŁASZCZENIE
WYWŁASZCZYCIELI!
Odebranie ziemi obszarnikom i 

rozdanie jej między tych, eo n

ZDJĘCIE DOKUMENTARNE ORYGINALNEGO AFISZA POLSKIEGO KOMITETU WYZWOLENIA 
NARODOWEGO, WYDRUKOWANEGO W CHEŁMIE w LIPCU 1944 r,

; robotniczą w chwili wkroczę
Wojska Polskiego i Armii Czer 
aj.
zęba sobie powiedzieć Jasno, że 
chłop polski nie mógłby prze­

prowadzić relormy rolnej bez porno 
cy i to takiej pomocy polskiego ro 
botnika! Właśnie trzeba było tej e- 
nergii potencjalnej, jaka tkwiła w 
polskim ruchu socjalistycznym, aby 
w życie weszło to, co słowem tyl­
ko byio przez lat kilkadziesiąt. Gdy 
by nie praca nasza, praca polskich 
socjalistów, jaka zostawiła niesły­
chany skarb w szeregach proleta­
riackich w formie świadomości kia 
sowaj, w świadomości rewolucyj-

lata walk na wszystkich odcinkach. 
Tylko ludzie mali, którzy nie znali 

ij straszliwej walki przei lat 
kilkadziesiąt, mogą nie doceniać te 
go skarbu i kapitelu, jaki wytwo­
rzyliśmy w mózgach robociarsklch, 
mogą lekceważyć ten wkład, Jaki 
dala PPS w pochodzie roku 1944.

Gdyby PPS nie powstała w  lipcu 
1944 r., to trzeba stwierdzić, że na 
drodze ku urzeczywistnieniu socja­
listycznego programu każdy uczci­
wy człowiek widziałby co krok siu 
py, na jakich nowe życie powstać 
musi, zbudowane przez nas, pols­
kich socjalistów, w ciągu tych 
dnych, Jakże trudnych lat!

'  \

przed rokiem 1923 i po nim, przed 
rokiem 1988 I po nim. Pamiętać 
trzeba, że droga od Chełma po zie 
mi polskiej aż do Żaganie czy Szcze 
cina, do Gdańska czy Elbląga użyź­
nioną została krwią także polskich 
socjalistów, Izami ich żon, ich dzie­
ci. Szliśmy sami! Szliśmy wbrew 
całemu światu, szliśmy wtedy, gdy 
szczuto naszych agitatorów psami, 
gdy pełne były nas areszty, gdy wy 
rzucano na bruk choćby najbardziej 
kwalifikowanych robotników, jeśli 
byli czerwoni! Szliśmy sami przez 
lata klęsk 1 82liśmy sami przez lata 
zwycięstw! Szliśmy sami, a zawsze 
dumni, z podniesioną głową, a zaw

wkład do nich n 
r. 1934. Powiedz 
w walce
skorzystamy, jeśli t  
trzeba, ze środka o 
ry Proletarjatu; Dyktatury klasy 
robotniczej I

PPS nie boi się tych słów. Musi- 
my stwierdzić, że przeprowadzenie 
relormy rolnej, a raczej naszej re­
wolucji agrarnej było wynikiem re­
wolucyjnego ataku przedewszyst- 
kiem klasy robotniczej, która nie 
pytała się nikogo z szeregów obszar 
niczych o zdanie, która nie Uczyła 

kontragitacją ambon, a zmie- 
v ostry, bezwzględny sposób 

wygląd polskiej wsi! To była Dyk­
tatura Proletarjatu! Wielkim, twór 
czym czynnikiem byli w  tej walce 

iowe oblicze polskiej wsi robotni 
rolni, chłopi bezrolni czy gospe 

darujący na karłowatych gospodar­
stwach, a więc przeciw staremu 
światu stanął Proletarjat miast i 

iwsil
| A w mieście objęli fabryki sami 
, robotnicy i nie czekali na uchwały 
tład Nadzorczych tysięcznych spó­
łek akcyjnych czy banków. To był 
— ohce ktoś czy nie chce uznać — 
wynik Dyktatury Proletarjatu.

Kiedy przeprowadzono wywłasz­
czenie wywlaszczycieli, można było 
i trzeba było wprowadzać demokra 
cję w majesiacie wszystkich praw.

Proletarjat polski zdał egzamin, 
zdał go świetnie! Polskie spoleczeń 
stwo zdało ten egzamin dostosowu­
jąc się do tej rzeczywistej rzeety- 
wistosci, jaką stworzył polski pro- 
ietarjat. Z perspektywy wielu lat. 
jakie są jeszcze przed nami, ujrzy­
my, jaki niezmierzony wkład do tej 
nowej rzeczywistości dala PPS 
przez swą kilkudziesięcioletnią wal­
kę na wszystkich odcinkach, a więc 
w walce politycznej o prawa oby­
watelskie, o demokrację, w walce o 
poprawę bytu mas pracujących, w 

o ubezpieczenia, w walce o 
kulturę, w walce o wol 

osobistą, o wolność sumienia 
i tak daiej i tak dalej.

Walczyliśmy o wolną Polskę 
przed r. /1905, walczyliśmy o nią 
przed r. 1914! Walczyliśmy o nią 
w latach panowania Ozonu. Walczy 
liśmy o silną Polskę, o Niepodległą 
i Suwerenną Polskę I Z drogi naszej 
nie sprowadzili nas ani Piłsudscy, 
ani Jaworowscy, szliśmy śmiaio na 
przód, niezłomni, nieustępliwi!

I takimi zostać muszą PPSowcy. 
takimi muszą wejść w nasze szere­
gi OM TURowcy, takimi muszą 
być ZNMSowcy — niezłomni, nieu­
stępliwi, karni, zdyscyplinowani, 
zdolni do ofiar na rzecz tej wyśnio­
nej Socjalistycznej J.lzeczypospoli- 
tej Polskiej, rycerze wielkiej Spra­
wy, za którą ofiary złożyli Waryń­
ski i Kunicki, Okrzeja i Montwil- 
Mirecki, Morawski. Daszyński czy 
Llbermon.

Przed nami jeszcze długa droga 
do tego celu, który na sztandarze 
naszej partii wypisali pierwsi PPS 
owcy w r. 1892. Muslmy dołożyć 
wszystkich naszych starań, by tą 
drogę skrócić I

Manifest Lipcowy kończy się 
wielkim hasłem:

Niech żyje Polska wolna, silna, 
niepodległa, suwerenna, demokratj 
czna!

PPS jako partia współrządząca w 
demokratycznej Polsce, jaka pow­
stała po lipcu 1944 r. idzie w histo­
rycznym pochodzie Nowej polski 
dalej w  jednolitym froncie z druga 
klasową, rewolucyjną, robotniczą 
PPR pod hasłem, jaki wypisany zo 
stal na naszym sztandarze przed la 
ty 55:

Niech żyje, Wolna. Niepodległa, 
Suwerenna i Socjalistyczna Rzecz­
pospolita Polska!

wtedy, iż 
Socjalizmu 

zajdzie po- 
Dyktatu



Istnieją dokumenty historyczne 
dziejach narodu, będące wyrażę 
Synamiki jego sil żywotnych i' któ 
re stają się zawołaniem lepszych 
czasów. Do nich należą Konstytu­
cja 3 Maja, Uniwersał Połanieckich 
Manifest Rządu ^Ludowego z 1918 r. 
oraz Manifest Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego z dnia 22 
lipca 1944 r.

Przewaga Manifestu PKWN 
wymienionymi dokumentami i 
ga na tym, że nadał on słowom kon 
kretny rzeczywisty kształt, realizo­
wany przez trzy lata walki i wysil 
ku całego Narodu Polskiego.

Trzy pierwsze lata rządów robot­
niczo-chłopskich, trzy pierwsze lata 
znojnego wysiłku całego narodu w 
dziele odbudowy i zagospodarowa­
nia zniszczonego wojną kraju, stwo 
rzyły potężny fundament pod

SIŁY ZBROJNE POLSKI
CZYNNIKIEM ŚWIATOWEGO 

POKOJU
,,Stawajcie do walki — nawoły­

wał Manifest — o wolność Polski, 
o powrót do Matki Ojczyzny stare 
go Pomorza, Śląska Opolskiego, o 
Prusy Wschodnie, o szeroki dostęp 
do morza, o  polskie słupy granicz­
ne nad Odrą".

Naród zmobilizował wszystkie 
swoje siły. Żołnierz polski zatknął 
biało-czerwone zwycięskie sztanda­
ry  w gruzach faszystowskiego Ber 
lina. Krwią swoją stworzyliśmy pod 
stawy niepodległego państwa pol­
skiego na nowych geograficznych, 
politycznych, społecznych i gospo­
darczych podstawach. Mocno i pe­
wnie stoi żołnierz polski nad Odrą 
i  Nysą. Przyjaźń narodów słowiań- 
kich daje
trwalenia światowego pokoju.

WIELKIE AKTY WOLNOŚCIOWE 
KSY NOWEGO SEJMU

Manifest zapowiadał wybranie 
Sejmu Ustawodawczego w demokra 
tycznych wyborach oraz uchwale­
nie nowej Konstytucji.

Wybraliśmy Sejm, który jest wy 
razicielem woli narodu. Pierwszym 
zadaniem jakie sobie postawił było 
opracowanie Konstytucji.

Dnia 13 lutego br. Sejm uchwa­
lił, do czasu wejścia w życie nowej 
Konstytucji, tzw. Małą Konstytucję 
opartą o podstawowe zasady Mani 
testu PKWN. W dziewięć dni póź­
niej została przez Sejm przyjęta je 
dnomyślnie deklaracja o realizac­
ji  podstawowych praw i wolności o 
bywatelskich, które w naszych wa 
runkach zawierają się w  wytrwałej 
pracy i trudzie narodu.

Wyrazem szczerej chęci zjedno­
czenia wszystkich sił narodu było 
ogłoszenie amnestii, która rozłado­

Katowice przodu 
w ibśó?«e na odbudowę W iizaw"

W wyniku dotychczasowej 
zbiórki funduszów na odbudo­
wę mostu śląsko-dąbrowskiego 
w Warszawie zebrano ogółem 
blisko 100 milionów złotych. 
W kwocie tej znajduje się 12 i 
pół mibona złotych, które bez­
pośrednio wpłynęły do kasy 
Naczelnej Rady Odbudowy Sto 
licy.

Spośród terenowych komite­
tów odbudowy stolicy działa­
jących na terenie wojewódz­
twa śląskiego pierwsze , miej­
sce pod względem wielkości su 
my zebranych ofiar na budowę 
mostu śląsko - dąbrowskiego 
zajmuje komitet miejski w Ka­
towicach z kwtotą 12,528.000
® ® ® ® ® ® ® ® ® @ ® @  

CZŁONKOWIE PARTYJ 
ROBOTNICZYCH 

W SZEREGACH TUE-Uł

wała podziemie i umożliwiła wielu 
tysiącom Polaków włączenie się w 
nurt życia państwowego.

KOŃCZYMY REALIZACJĘ 
REFORMY ROLNEJ

Kończymy realizację szeroko za­
krojonej reformy rolnej, w  której 
mówił Manifest, że będzie zaspoko 
jeniem odwiecznego głodu ziemi 
wśród chłopstwa polskiego.

Spełniły się wreszcie hasła Towa 
rzystwa Demokratycznego z 1842 
roku: ..Polska, kraj rolniczy ma je 
den najnaturalniejszy, w  jednej 
chwili dokonać się mogący środek 
zapewnienia ludu o jego przyszłym 
szczęściu, zapewnienia mu niepodle 
głego bytu, a  tym jest nadanie mu 
własności ziemskiej”.

Projektowany przez Manifest, 
Fundusz dokonał rozdziału ziemi 
za minimalną opłatą, przynosząc
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Wspomnienie zofnierza w rocznicę wydania Manifestu

polskie ze łzami w oczach. Żołnie 
ize polscy na polskiej ziemi byli 
zwiastunami wolności i pokoju.

W tych gorących czasach gigan 
tycznych bojów toczących się na 
olbrzymich frontach, nadszedi i 
dla Polski jeden z najważniej­
szych dni historii Było to 22 lip-

Z samego rana przyszedł do na 
szego dowództwa rozkaz ze szta- 

z Żytomierza, by nie wycho- 
na codzienne ćwiczenia polo 

Byliśmy tym zaskoczeni i za­
częliśmy snuć — jak to żolnie- 

różne domysły. Potem dru 
gi rozkaz na placu alarmowym.

Kompanie czworobokami sta­
nęły w głębokim milczeniu. Po 
środku placu wznosiła się na­
prędce sklecona trybuna. Po kil­
kudziesięciu minutach przybyli 

Żytomierza przedstawiciele 
sztabu Armii Polskiej i delegaci 
Związku Patriotów Polskich. Na 
trybunę wszedł pułkownik Grosz 
Żołnierze — powiedział — Kra­

jowa *Rada Narodowa, Tymczaso 
Parlament Polski, utworzony 

konspiracji na przełomie lat 
1943—44 powołała do życia Tym­
czasową Władzę Wykonawczą 
pod nazwą — Polski Komitet Wy 
Zwolenia Narodowego. Jest to je­
dyna legalna władza w Polsce, 
gdyż zrodziła się z woli Narodu".

Manifest wydany przez PKWN 
nakreślał wytyczne polityki we­
wnętrznej i zagranicznej. Z każ­
dego słowa przebijała się troska 
o zwykłego człowieka pracy. 
Miejsce tam znalazł chłop, robo­
tnik i urzędnik. Nikt nie został 
pominięty. Jednocześnie dowie­
dzieliśmy się, że Armia Polska 
zorganizowana w Związku Ra­
dzieckim zostaje połączona z od­
działami zbrojnymi organizacyj 
podziemnych pod wspólnym do­
wództwem i będzie się nazywać 
odtąd Wojskiem Polskim. Na za­
kończenie wznieśliśmy okrzyk na 

wolnej Polski i jej nowego
rządu.

W pierwszej chwili byliśmy 
oszołomieni nową wiadomością i 
przeważnie każdy milczał, głębo 
ko coś dumając. Powoli jednak 
języki żołnierskie rozwiązały się 
i zaczęliśmy między sobą komen­
tować najnowsze wydarzenia. Im 
dłużej się o tym mówiło, tym 
wszystko stawało się jaśniejsze. 
Już dawno uświadomiliśmy so- 

stanęliśmy u progu rewo­
lucji. Jasnym się stało dla nas 
tylko to, że my, mieliśmy być jej
awangardą.

Była to chwila przełomowa w 
życiu każdego żołnierza. Zrozu­
mieliśmy, że wkraczamy na dro­
gę nowego rozwoju społecznego,

Dzień za dniem płynął niepo­
strzeżenie naprzód. Intensywne 
ćwiczenia połowę i zajęcia teore­
tyczne mało dawały czasu żołnie­
rzom jednostek polskich, rozsia­
nych gęsto w okolicach Żytomie­
rza, na poboczne zainteresowania 
Upalny czerwiec i lipiec wyma­
gały dużo wysiłku od żołnierza, 
który codziennie w pełnym ryn­
sztunku przebywał od trzydzie- 

u do czterdziestu kilometrów.
Jednak wieczorami,- przy czy­

szczeniu broni lub między kola- 
: apelem szła pogwarka o to­

czących się wypadkach wojen­
nych i politycznych. Śledziliśmy 
z wielką uwaoą coraz większe po 
stępy nowoutworzonego drugie­
go frontu na terenie Francji, in­
teresowaliśmy się jeszcze bar­
dziej frontem radzieckim. Woj­
ska radzieckie leżały na przedpo­
lach naszego kraju, na front wy­
jechała I Armia Polska. Nieba- 

mieliśmy w jej ślady podą­
żyć wszyscy.

Wreszcie oczekiwana ofensy- 
a ,rozpoczęła się. W składzie 

Pierwszego Frontu Białoruskiego 
w kierunku na Lublin i Warsza­
wę, szły polskie dywizje, wyzwa 
iając wsie, miasteczka i miasta 
od znienawidzonego okupar-t-i 
niemieckiego. Tyloletnie marze- 

o walce otwartej — ziściły 
Ludność wyzwalanych tere- 
witała czołgi i samochody

zl. Dalsze miejsce zajmują: By­
tom — 9,602.616 zł., Zabrze — 
7,374.000 zł., Chorzów — 
6,266.000 zł., Sosnowiec — 
4,530.000 zł.

W powiatach na pierwszym 
miejscu znajdują się: Cieszyn, 
Pszczyna, Rybnik, które zebrały 
ponad 3 miliony złotych.

Ciekawie przedstawia się sta 
tystyka odnośnie ofiarności w 
poszczególnych ośrodkach na­
szego województwa. Z obliczeń 
wynika, że w porównaniu do 
ogólnej ilości mieszkańców na 
jednego obywatela Katowic 
przypada 99 zł., złożonych na 
odbudowę Warszawy.

Na dalszych miejscach pod 
tym względem znajdują się: By 
tom —96 zł. na jednego miesz­
kańca, Zabrze — 70 zł., Sosno­
wiec — 58 zł., Chorzów — 57 
zł. Cieszyn — 54 zł., Dąbrowa 
Górnicza — 52 zŁ

w ostatnich miesiącach, 
roku, ogromne wpływy, 
się głód ziemi w  Polsce.

niczym dyrektorem, ze swoją : 
Zakładową we własnej, wolne, 
kapitalistycznych wyzyskiwaczy, fa

darstwa rolnego, warsztatu pracy 
rolnej, który zapewnia jego rodzi­
mie spokojne i dostatnie życie.

NARZĘDZIA PRACY I ŚRODKI 
PRODUKCJI WŁASNOŚCIĄ

, NARODU
Uchwalona przez Krajową Radę 

Narodową nacjonalizacja wielkiego 
i średniego przemysłu, była dowo­
dem sprawiedliwości społecznej, o 
której mówi Manifest.

Raz na zawsze pozbyliśmy się 
wpływów międzynarodowego kapi­
tału, oraz penetracji i  wyzysku ro­
dzimej i  zagranicznej finansjery. 
Pokazaliśmy światu, jak wielkie wy 
niki w  pracy może osiągnąć robot­
nik polski wespół ze swoim robot

W trzecim roku Manifestu PKWN 
mie mówimy już o unarodowieniu 
tej lub owej fabryki, mamy to bo­
wiem za sobą. W trzecim roku Ma 
nifestu mówimy — udoskonalić pro 
Aukcję, przekroczyć plan, zwięk­
szy wydajność pracy.

Przed nami potężny plan odbudo 
wy gospodarki Państwa Polskiego. 
W nim dalsze rozstrzenie ram dzia 
łalności spółdzielczej. Nigdy jesz­
cze w historii naszej gospodarki 
spółdzielczość nie odgrywała tak po 
ważnej i  odpowiedzialnej roli.

Osiągnięcia spółdzielczości w  wiel 
kim stopniu przyczyniły się do 
wzrostu dobrobytu kraju i zalecze- 

gcspodarki, zadanych woj­
ną.

że kto się zawaha lub zechce 
stanąć przeciw niej, musi ustąpić. 
Musi ustąpić, gdyż przeciw woli 
mas ludowych nie można wal­
czyć, bo walka z nimi to zbrod­
nia narodowa. Wiedzieliśmy, że 
za kilkanaście dni będziemy w 
kraju, do którego tak bardzo ka­
żdy z nas tęsknił i nam właśnie, 
a nie komu innemu, przypadnie 
zaszczyt uwolnienia Polski od 
hitlerowskiego najeźdźcy.

Wróg zewnętrzny został poko­
nany. Polskie sztandary załopo- 
tały nad Berlinem. Wróg wewnę 
trzny, reakcja, została zduszona, 

i jej ruinach zakwitło nowe
życie, lepsze i  pełniejsze.

Tętn i po lska  praca
na Ziemiach Odzyskanych

Chlubą naszych osiągnięć, które 
prezentujemy w dniu dzisiejszym 
całemu światu, jest dzieło odbudo­
wy naszych Ziem Odzyskanych. 
Ziemie te zmiażdżone niszczyciel­
skim walcem wojny były w  pierw­
szych dniach naszej niepodległości 
ziemią raczej niczyją. Dzisiaj wskrze 
szone do życia rękami polskie­
go chłopa i robotnika są najwy­
mowniejszym świadectwem naszych 
praw do granic poczdamskich. Po­
nad 5 milionowa rzesza naszych 
rodaków osadzona i zagospodaro­
wana w ciągu niewiarogodnie krót 
kiego czasu, to wyczyn jakiego nie 
zna historia.

Równolegle z napływem ludności 
polskiej opuszczają te tereny Niem 
cy. Liczba ich na terenie całego 
kraju nie przekracza już kilkaset 
tysięcy.

W wyniku wielomiliardowych 
kiadów inwestycyjnych postawiliś­
my na nogi bogaty i wsczechstronny 
przemysł tych ziem. Wymienimy tu 
tylko dolnośląski przemysł węglo­
wy, który pokrywa ok. 20 proc, wy 
dobycia całego kraju, dziesiątki i

m m u im i i m m u m i i u m i n t

EMIGRACJA WRACA DO KRA.).
Mimo wrogiej, antypolskiej j ar, 

tydemokratycznej propagandy enr 
gracyjnych kól faszystowskich, cc 
raz więcej Polaków wraca do ki-i 
jo. Przybywający zaskoczeni s< 
wielkimi osiągnięciami w dziele o 
budowy państwa, a zarazem sw ój, 
łatwowiernością wobec fantastyc? 
nych wymysłów reakcyjnej klik 
rządu emigracyjnego.

t o  dalej w  przyszłość tym wyra­
źniejszy jest rozkład reakcyjnych 
niedobitków emigracyjnych. Tym 
bardziej wzrasta chęć powrotu do 
kraju tych, którzy lekkomyślnie u- 
wierzyli w  andersowskie proroctwa 
którzy dali wiarę temu, że świa' 
można cofnąć w  jego postępie.

Fale dziejowe wyrzuciły poza na 
wias państwa polskiego jedynie lu 
dzi złych, przewrotnych, o wielkich 
egoizmach i słabych charakterach.

W ciągu trzech lat powróciło do 
kraju z emigracji powyżej 4 milio­
nów Polaków. Naród i Rząd Rzeczy 
pospolitej chcą powrotu wszystkich 
Chcą ich powrotu, bo wiedzą, że su 
gestia dotychczasowych osiągnięć, 
szczerze demokratycznego ducha i 
perspektywy przyszłości zdołają 
tych ludzi nawrócić na drogę ucz­
ciwej pracy dla dobra narodu i pań

WALKA O DEMOKRATYCZNĄ 
POLSKĘ TRWA

Dziś w trzechletnią rocznicę Ma­
nifestu PKWN jakże aktualnie 
brzmią jego końcowe słowa:

,.Rodacy! Stoją przed nami gigan 
tyczne zadania. Będziemy je reali­
zować dalej nieugięcie i zdecydo­
wanie. Odrzucimy precz warchołów 
agentów reakcji, którzy przez roz­
bijanie jedności narodowej, przez 
próby prowokowania walk między 
Polakami idą ha rękę hitleryzmo-'

setki zakładów przemysłu metalo­
wego, z  Wrocławską Fabryką Wago 
nów na czele która swą produkcją

ikie polskie rekordy w tej dziedzi-

Poważnie rozbudowane zakłady 
ceramiczne Dolnego Śląska prawie 
w  całości już uruchomione, potężne 
huty szkła, fabryki kryształów i 
przyrządów optycznych nie tylko 
w dostatecznej mierze nasycają ry­
nek wewmętrzny ałe stanowią cen­
ną pozyoję w  naszym handlu ze 
światem.

Na odcinku rolniczym wymowa 
cyfr jest niemniej imponująca 
500.000 tysięcy indywidualnych go 
spodarstw, 585 majątków obszarni- 
czych w dyspozycji spółdzielni par- 
celacyjno-osiedleńczych daje chleb 
2 milionom ludności wiejskiej. Ak­
cja uwłaszczeniowa jest w  pełnym 
toku i będzie zakończona w  roku 
bieżącym. W stadium realizacji 
wchodzi również akcja uwłaszcze­
niowa w miastach Ziem Odzyska­
nych. Wraz z zakończeniem tych 
przedsięwzięć scementuje się osta­
tecznie łączność tamtejszego Pola­
ka z terenem.

To co nadmieniliśmy to tylko 
szczupłe fragmenty naszych doko­
nań na Ziemiach Odzyskanych. Las 
cyfr można mnożyć w  nieskończo­
ność. Każdy dzień pracy to nowy że- 
la<zo-betonowy, siup graniczny w 
Odrze i  Nysie, to nieodparte wzmóc 
nienie naszej racji historycznej do 
prastarych ziem piastowskich.

Od Redakcji 
Ze względu n

nego materiału o
napiyw aktual­

na na dzisiaj
KOLUMNA „LITERATURA, 
KULTURA, SZTUKA"

ukaże się we czwartek, 24 bm.



M i e  us raty dla robotnskdw
Świat pracy w inien w ykorzystaj udogodnienia

M I M O C H O D E M

Swego czasu na lamach nasze­
go pisma poruszaliśmy sprawę 
możliwości nabywania przez
świat pracy nowych mebli. Wska 
zywaliśmy również, że jeżeli
chodzi np. o teren województwa 
śląsko -  dąbrowskiego tó 
wszyscy potrzebujący urządzeń 
domowych mogli się w nie zaopa 
trzyć na drodze uzyskania i 
bli poniemieckich. Sprawa ta 
sztą przechodziła różne koleje lo 
su i niejednokrotnie Związki Za­
wodowe interweniowały, doma­
gając się usprawnienia przydzia­
łu mebli poniemieckich, jak i  w 
większym stopniu uwzględnienia 
potrzeb świata pracy.

Często zdarzało się przy tym, 
że całe komplety mebli przydzie­
lano ludziom najmniej na to za­
sługującym, gdy natomiast ten, 
czy ów pracownik o przydział 
skromnego łóżka lub stołu żabie 
gał bezskutecznie przez szereg

Zresztą i teraz jeszcze nie wszy 
stko jest w porządku w związku 
z ostatecznym przyznawaniem u- 
żytkowanych mebli, jak i ustala­
niem za nie zapłaty.

Faktem jest oczywistym, 
świat pracy nie może liczyć je­
dynie na zaopatrzenie 
ble przez uzyskanie sprzętów 
poniemieckich, tym bardzieĵ  
są tereny w Polsce, na których 
nie ma mebli poniemieckich, a 
robotnik, czy pracownik umysło­
wy także potrzebuje tam nabyć, 
szafę łóżko lub stół.

Ceny mebli na prywatnym ryn 
Ku są tak wysokie, że żaden u- 
czciwie pracujący nie jest w sta­
nie nabyć choćby najskromniej­
szego urządzenia mieszkalnego. 
Stolarze zaś ze swej strony tłu­
maczą sięf- wysokimi cenami 
drzewa i innych artykułów po- 

J trzebnych do produkcji mebli.
Ksząc swego czasu o tych 

sprawach zwróciliśmy uwagę, że 
odpowiednie czynniki powinny 
dołożyć starań, aby umożliwić 
światu pracowniczemu nabycie 
mebli po niskich cenach, dostoso 

■ wanych do możliwości finanso­
wych pracowników, a ponadto 
by te należności rozkładano na 
raty.
Asumpt do napisania tych uwag 

dała nam wówczas akcja zapocząt 
kowana na terenie Warszawy i 
Łodzi, gdzie Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego prowadzi 
•a sprzedaż ratalną mebli 
Pracowników umysłowych.

Jak akcja ta była potrzebna 
może świadczyć fakt, że w War­
szawie pracownicy zakupywali 
na raty meble za kwotę 20 milio 
nów złotych miesięcznie, a 
dzi BGK przyznał kredyt 
cel w kwocie 10 milionów zło­
tych, który podwyższony został 
ostatnio do 25 milionów złotych.

Jak się obecnie dowiadujemy, 
przez SAP od dnia wczorajszego 
sklepy Centrali Handlowej Prze­
mysłu Drzewnego w Krakowie, 
Gdyni. Poznaniu i Bytomiu roz­
poczynają na wielką skalę sprze 
daż ratalną mebli dla świata 
pracy.

Stan ten krzywdził, pracowni­
ków fizycznych.

Obecnie sprawa uległa zmia­
nie w tym kierunku, że robotni­
cy o pewnym stażu będą mogli 
nabywać meble na raty po przed 
stawieniu* odpowiedniej gwaran­
cji ze strony przedsiębiorstwa, w 
którym są zatrudnieni.

Chodzi o to aby w praktyce 
robotnicy z tego rodzaju posta­
wienia sprawy odnieśli odpowie­
dnie korzyści.

Nie ulega kwestii, że wiele ro.- 
dzin robotniczych potrzebuje bo­
wiem pewnych części urządzeń 
mieszkalnych.

Nabycie ich na dotychczaso­
wych warunkach było wprost nie 
możliwe.

Dziś stworzono formalnie mo­
żliwości nabycia mebli przez ro­
botników.

Te udogodnienia powinny być 
przez świat pracy wykorzystane i 

tym kierunku odpowiednią ak-

Naturalnie nastąpi to wówczas 
gdy uzyskanie gwarancji ze stro­
ny zakładu pracy nie będzie na­
stręczało wielu trudności które 
w praktyce odstręczałyby robot­
ników od podejmowania starań 
o nabycie mebli na raty. Także 
pracownicy umysłowi winni od­
powiednio wykorzystać akcję za­
początkowaną przez Centralę 
Handlową Przemysłu Drzewnego.

Tym 'bardziej, że mieszkania 
ich w olbrzymiej większości są 
również niewystarczająco ume­
blowane.

M ł o d z i e ż y  S r z e fe a  g s s m r n
Wojna wywarła swe piętno 

duszach naszej młodzieży. Pod­
kreślano to niejednokrotnie w 
artykułach prasowych, zwracano 
na ten fakt uwagę na specjalnie 
zwoływanych konferencjach 
sprawie pomocy dla młodzieży, 
stwierdzają to również naukow­
cy zajmujący się tymi zagadnie­
niami. z

Toteż nic dziwnego; że wiele 
poczynań części naszej młodzieży 
kładzie się na karb minionej woj 
^Ostatnio jeden z dzienników

Nn śiodasSl naszv<h artykuł® w

P o m ie s z a m e  p o ję ć
Przed kilku dniami zamieści 

liśmy w rubryce „To i owo", 
wiadomość o sytuacji większo-w tyiu ikieiuimu uuuuwieuiiia uk- i . . .  . . . .  , « •„

cję winny zainicjować Związki | SC1 zdemobilizowanych zołnie-
Zawodowe, jak i  zakłady przez 
udzielanie odpowiednich gwaran

rzy angielskich, którzy w okre­
sie wojny wielokrotnie odzna­
czani byli za swe czyny, a dziś 
nie mogą wyżyć ze skromnych 
rent i muszą się imać niezaw- 
sze odpowiednich zajęć, aby u- 
zyskać pieniądze na utrzyma­
nie swych rodzin.

Podaliśmy przy tym, że tru-

Ha zniżki sen
w i n n o  d ą ż y ć  

u c z c i w e  k u p i e c t w o

W związku z prowadzoną ak .. - .-
cją zmierzającą do stabilizacji'
cen na artykuł, masowe, Izba “ lerY ,untY tYgodn.owo. 
Przemysłowa w Warszawie peł 
niąca funkcje Związku Izb Prze 
mysłowo-Handlowych w Pol­
sce wydała odezwę do wszyst­
kich przemysłowców i kup­
ców.

Odezwa stwierdza, iż handel 
i przemysł prywatny nie może 
spełniać roli biernej w obliczu 
walki o uzdrowienie kalkulacji 
kupieckiej. Zarówno w intere­
sie społeczeństwa jak i przed­
siębiorców leży uspokojenie na 
szego rynku, czego bez stabili­
zacji cen osiągnąć się nie da.

W związku z tym wzywa się 
kupców i przemysłowców, aby: 
przestrzegali ściśle zasad rze­
telnej kalkulacji, nie dopuszcza 
jąc do nieuzasadnionych zwy­
żek i czyniąc jednocześnie wy 
siłki w kierunku efektywnej 
zniżki cen.

W związku z tym jakiś anóni 
mowy autor nadesłał nam do 
Redakcji uwagi w których po­
da je, że 16 funtów miesięcznie, 
to znaczy po przeliczeniu „czar 
nogiełdżiarśkim" na złote pół- 
skie około 100 tys. złotych wy­
starczy chyba na utrzymanie 
rodziny w Anglii.

Otóż tak upraszczać zagad­
nienia nie można. Nie wiemy 
ile na „czarnej giełdzie" kosztu 
je u nas funt szterling. Nie wie 
my, czy kwota 16 funtów da 
przeliczeniu na złote polskie aż 
100 tysięcy złotych. Wiemy na 
tomiast, że ubranie w Anglii ko 
sztuje do 25 funtów, że około 
4 funtów kosztują półbuty mę­
skie. Teraz trzeba jeszcze wziąć 
pod uwagę ceny artykułów ży­
wnościowych i na tym tle do-

piero zastanowić się czy za 
taką kwotę jest w stanie utrzy­
mać rencista siebie i rodzinę. 
Tym bardziej, że kwota 16 fun­
tów jest wyjątkowo wysoką ren 
tą i nie każdy ją otrzymuje.

Gdybyśmy tak wszyscy rozu 
mowah jak nasz anonimowy au 
tor listu, to musielibyśmy pod 
tym samym kątem patrzeć na 
zarobki robotników amerykań­
skich, licząc, że dolar na „czar 
nej giełdzie" w Polsce kosztuje 
900 złotych. Jednak przecież ro 
botnikom amerykańskim nie po 
wodzi się tak nadzwyczajnie, 
świadczą o tym ciągłe strajki 
setek tysięcy pracownikó’ 
przemysłu amerykańskiego. Ro 
zumiemy, że poziom życia pra­
cowników amerykańskich jest 
wyższy od możliwości naszego 
przeciętnego pracownika. Je­
dnak jasne jest chyba, że set­
ki tysięcy robotników amery­
kańskich nie strajkuje z nad­
miaru dobrobytu...

warszawskich podał wyniki zor­
ganizowanej jeszcze w lęcic 
1945 roku przez Państwowy In­
stytut Higieny Psychicznej an­
kiety wśród młodzieży szkol 
nej na temat przeżyć wojennych 
celem zorientowania się w jak>i-., 
stopniu wojna wpłynęła na u 
kształtowanie się psychiki mlod- 
go pokolenia.

Ankieta ta przeprowadzona ;<• 
stała w najwyższych klasach 
szkól powszechnych, średnich ' 
na niektórych uczelniach wyż 
szych w Warszawie, Krakowie 
Lublinie, Łodzi, Zgierzu, Szczeci 
nie, Gdańsku, Katowicach, Sosno

cu i Dąbrowie Górniczej.
Ankieta była zupełnie bezimien 
i i nie przymusowa toteż wyni- 

są tym bardziej przekonywu- 
ce. Na 30 pytań odnośnie prze­

żyć wojennych, zarówno w sen 
odniesionych wrażeń, sposobu 

życia w czasie wojny i siosunku 
do Niemców wpłynęło 6.000 od­
powiedzi. Są one jeszcze w nau­
kowym opracowaniu, ale już obe 
cnie stwierdzić można, że wymc 

tych cyfr i zeznań młodzieży 
jest wstrząsająca.

Młodzież na kartkach kwe­
stionariuszy przyznaje się do na­
łogów nabytych na skutek prze, 
żyć wojennych, przyznaje się, że 
nabyte nałogi utrudniają jej obe- 

naukę i  pracę, 
lą cechą dziew- 

przy tym świadomy za- 
izmu na rzecz realnego 

podejścia do życia. Ze wszyst­
kich zeznań przebija wyraźnie u- 
jemny wpływ okresu wojny na 
kształtowanie się duszy młodego

• t o  ftf S S S

Strajki amerykańskie ciągną 
ce się bez przerwy od kilku mie 
sięcy w poszczególnych dzia­
łach przemysłu wynikają wła­
śnie na tle ciężkiej sytuacji ma 
terialnej mas pracowniczych. 
Niewystarczające więc muszą 
być zarobki, które tak łatwo 
przeliczać jest na czamogieł- 
dziarskie stawki za dolary S 
funty szterlingi w Polsce. I o 
tym właśnie powinni pamiętać 
tego rodzaju anonimowi auto­
rzy, usiłujący być „dowcipny- 

lub złośliwymi.
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Centrala Handlowa, która prze 
jęła sprzedaż wytworów 150 fa­
bryk mebli w Polsce przystępu­
je do rozbudowy sieci organiza­
cyjnej punktów sprzedaży i o- 
twiera w najbliższym czasie 25 
sklepów w różnych miastach pol­
skich

Ponadto wprowadzone zostało 
znaczne ułatwienie przy nabywa­
niu mebli na raty przez robotni­
ków, które to prawo jak wspom­
nieliśmy na wstępie mieli tylko 
pracownicy umysłowi i to jedy­
nie w Warszawie i Łodzi.

Otrzymywali oni meble na 
kwotę odpowiadającą najwyżej 
ich trzymiesięcznemu wynagro­
dzeniu, ze względu na to, że obo­
wiązuje ich trzymiesięczny okres 
wymówienia.

SZUKAMY SKARBU DONGO

WŁOSI, którzy obecnie pod rzą­
dami de Gasperiego mają mało 
pracy, a bardzo dużo wolnego cza- 

zajmują się już od 2 lat skar­
bem Dongo. Ostatnio cały Pólwy- 

ogarnęła prawdziwa epidemia, 
ania skarbu; który należał do 

Mussoliniego i został przez niego 
ukryty w małej wiosce Dongo nad 
jeziorem Como Skarb składał się 

złotego notesu, na którym wid­
niała brylantowa sfastyka Był to 
podarunek od Hitlera, i Duce miał 
w notesie zapisywać w myśl ży- 

fuehrera zwycięstwa faszy­
stowskiego oręża.

Od innego przyjaciela — admira 
. Hc<rthy'ego -sptrzymał dyktator 

włoski zloty róg, którego miał uży 
na polowaniu. Złoto ważyło 

około 40 kg, a gotówka w kryjów 
w Dongo była oceniona na 24 

miliony dolarów Najcenniejszy jed 
nak okaz stanowiła złota- korona 
króla królów — cesarza Haile Se- 
lassiego, którą Grćziani zrabował 
dla Mussoliniego w pałacu cesar­
skim w Adis Abebi.

Po rozstrzelaniu Mussoliniego —
skarb przepadt bez wieści. Prawi- I kraju, gdzie dojrzewają cytryny 
ca oskarża lewicę, a lewica prawi nie ma większych zmartwień.

cę. Ulubioną metodą Qualunqui- 
stów i neofaszystów jest periodycz 
ne rzucanie podejrzeń na przywód 
ców lewicy, iż zawładnęli oni skar­
bem. Kolejno ..posiadaczami” dro­
gocennych obiektów mieli być To- 
gliatti, Nenni i inni. Część prasy 
podejrzewała znowu rodzinę Mus­
soliniego, że wie, co stało się ze 
skarbem. Ale wkrótce okazało się, 
że Donna Rachela Mussolini wie­
dzie nędzny żywot na Forio d’I- 
schia i że o ile nie ożeni się z nią 
bogaty obszarnik Calise, to rodzina 
Mussolinich po prostu umrze z gło 
au, gdyż niepodobieństwem jest 
wyżyć z 7 funtów i 10 szelingów, 
jakie rząd wioski, nie wiadomo zre 
sztą z jakiego powodu, wypłaca 
wdowie po zabitym dyktatorze.

Donna Rachela wzrusza więc tyl 
ko ramiona, gdy pytają ją o skarb 
Dongo. Najbogatsza niegdyś kobie 
ta Włoch nie wie o nim naprawdę 
nic. Zawiedzeni poszukiwacze kie- 

wobec tego w inne stro­
ny i zabawa w chowanego trwa w 
dalszym ciągu. Polowa bowiem 
Wlochćw podejrzewa drugą poło­
wę, że ta druga ukrywa właśnie 
skarb. .1 wice-wersa widocznie w
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Drewno no op ał
s p r z e d a w a n e  

b e z  o g r a n i c z e ń

WARSZAWA (SAP) Celem u- 
możliwienia zaopatrzenia w opał 
przed nastaniem zimy, wszystkie 
Dyrekcje Lasów Państwowych 
sprzedawać będą bez ograniczeń 
drewno opałowe, tj. szczapy, wał 
ki, gałęzie i chrust.
Na terenach, na których nie mó 

żna całkowicie zaspokoić zapo­
trzebowania na drewno opałowe, 
będzie w szerokim zakresie sprze 
dawana tzw. karpina opałowa, le- 
żanina oraz ściółka.

Sprzedaż drewna będzie się od 
bywała po cenach państwowych 
z tym, że w niektórych rejonach 
przewiduje

Dane uzyskane z ankiety tylko r 
w pewnym stopniu charaktery™ 
ją ten ujemny wpływ okresu o- '  
kupacji. Dotyczą one zresztą tej 
części młodzieży, która zgroma­
dziła się w murach szkolnych, a 
więc uniknęła możliwości dalsze 

wykolejania się. A jak ta 
wa przedstawia się wśród 

tych dziesiątek młodych męż- 
n i  kobiet, którzy po wojnie 
wrócili do szkół, stając dc 

warsztatów pracy lub rzucając 
fale szabru, nielegalnego 

handlu i  najrozmaitszych komhi- 
cacyj.

Pod tym względem wystarczy 
przejść ulicami naszych miast, 
zajrzeć na tak zwane tandety, 
gdzie większość „pracujących" 
rekrutuje się spośród młodego 
pokolenia. © *

pokoleń! 
wyraźnie dane 
zmu wśród młodzieży. Pije bo­
wiem nałogowo młodzież szkol­
na, piją młodzi chłopcy i dzie­
wczęta sprzedający papierosy i 
gazety po ulicach, piją nieletni 
handlarze z wielkomiejskich tan- 

Dlatego też nie wystarczy 
stwierdzić, że wojna wyryła swe 
Iraszne piętno na psychice mlo- 
ego pokolenia. Tej młodzieży 
•zęba pomóc. Wykonanie tego 
sdania jest łatwiejsze w stosun­

ku do tej części młodzieży', która 
uczęszcza jeszcze do szkół. O 
wiele trudniej problem ten przed 
stawia się odnośnie iej części mło 
dzieży, która poszła już w życie.
1 tą właśnie częścią młodego po­
kolenia trzeba bardziej niż do­
tychczas - zainteresować odpowied 

'.e czynniki w Państwie.
Tylko bowiem wówczas zmniej 

może ilość wypadków 
morderstw, nieicgal- 

■andlu i  włóczęgostwa, a hłą 
dząca jeszcze dotychczas część 
młodzieży s

nawet obniżkę j średnio stykają 
nieniami.

krąg poczynań pozytywnych. 
Wyniki ankiety mówią jeszcze

o tym, jak ostrożni w kształtowa 
niu opinii o młodzieży i wyciąga 
niu wniosków z jej postulowa­
nia winni być ci, którzy bezpo- 

tymi zagad-
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„DOM MATKI i DZIECKA**
w  p e ł n i  p r a c y

Przy wł. Krowoderskiej 71 znaj­
duje się w ogrodzie duży, biały 
dom. To „Dom Matki i  Dziecka”, 
należący do Wojewódzkiej Opieki 
Społecznej.

Kierowniczka tej placówki opie­
kuńczej, rutynowana pielęgniarka i 
wieloletnia kierowniczka Domu

Obywatele państwa Jeszoze mocno oddaleni od codziennych trosk, 
niemniej poważnie zajmują się zabawkami

nia 1 dając termin kllkunastogodzin 
ny. Nie pomogły prośby 1 tłuma­
czenia. Niemowlęta trzeba było prze 
nieść na ul. Koletek 10. zabierając 
tylko bieliznę i nieco pościeli, resz­
tę inwentarza musiano pozostawić. 
Niemcy wszystko zaanektowali i 
utworzyli w domu tym przedszkole 
dla dzieci niemieckich.

Po zakończeniu działań wojen­
nych w 1945 r. Wojewódzki Urząd 
przejął dom tworząc tam Pogoto­
wie opiekuńcze" dla dziewcząt i 
chłopców. Trudności były ogromne, 
nie było sprzętów, pościeli, bielizny, 
a potrzebujących opieki dzieci na­
pływało coraz więcej.

Niemało też trudu i pracy koszto­
wało Urząd Wojewódzki doprowa­
dzenie Domu do stanu odpowiednie 
go, nastąpiło to w marcu 1945 r, i 
Zakład został zamieniony na żłóbek.

SCHRONIENIE NIEŚLUBNYCH 
MATEK.

W tym czasie kobiety, wywiezio­
ne na -roboty do Niemiec zaczęły po 
wracać do kraju , i  tu wiele z nich 
znalazło się w położeniu bez wyjś­
cia, w obliczu zniszczonego domu, 
wymordowanej rodziny 1 opłaka­
nych warunków materialnych.

Wiele z nich wróciło w ciąży lub

Dzieci, oprowadza nas po czystych 
1 widnych salach. W białych łóżecz­
kach śpi 58 niemowląt — jest teraz 
godzina odpoczynku przed obiadem, 
— Obiad dla osesków'to mieszanka 
mleczna odpowiednio dawkowana 
według wskazań zakładowego dok­
tora, — dla starszych dzieci przyrza 
dza się już Jarzyny 1 inne pełne 
wartościowe potrawy. Posiłki wy­
dawane są z regularnością co do 
minuty. Regulamin dnia niemowląt 
test ściśle przestrzegany.

Wszystkie dzieci wyglądają do­
brze, są opalone i silne, nawet te, 
które znajdują się na izolacji, ze 
względu na powiększone gruczoły 
wnękowe, wyglądają dobrze. Kie­
rowniczka Zakładu stara się usilnie, 
aby jednak te dzieci zagrożone gru- 
tlicą mogły wyjechać do prewento­
riów i być leczone.

POPRZEZ MROK OKUPACJI 
KU WONOŚCI.

Zakład obliczony jest na 80 dzieci 
i matek. Przed wojna należał do To 
warzystwa „Ratujmy dzieci i mat­
ki". Dawał on wtedy schronienie 
matkom ciężarnym, najbiedniej­
szym, pozostawionym bez opieki, re 
krutująeym się w większości z 
warstwy robotniczej i chłopskiej.

Listy z Wrocławia
Z Wrocławiem, to ciekawa hi­

storia. Zaczęło się od tego, że 
kto żyw, jechał do Wrocławia. 
Przez dłuższy czas, trasa Kraków 
— Wrocław, stała się bardzo u-

W okresie tym pytano się „kle 
dy jedziesz do Wrocławia", z 
tym zresztą, że wiadomo było że 
wyprawą obliczona jest na kilka 
Jnl, poczem dany osobnik przy­
wiezie ze sobą cele sterty towa- 

. ru okazyjnego, i pozbywszy się 
go z godziwym zarobkiem, jechał
•nowu do Wrocławia.

Obecnie pytanie tego rodzaju 
byłoby wybitnie nieaktualne. Nie 
mniej przeto, ludzie Krakowa,' 
nlebardzo jeszcze wiedzą, jak 
wygląda Wrocław naprawdę.

Nic dziwnego. Kaźle miasto 
ma swój odrębny charakter, więc 
trzeba przede wszystkim dłuższy 
czas mieszkać na miejscu, by się 
oswoić, zapoznać.

Dziwna atmosfero tego miasta, 
dotychczas mało znaneg" spra­
wia, że człowiek przesłed.ony z 
zupełnie odmiennego środowiska 
oe krótkim bardzo pobycie, czu­

je się, tak jakby w tym mieście 
od wieków mieszkał.

Zdaje się że w każdym czło­
wieku do końca życia pokutuje 
coś, co ma swój początek w du­
szy dziecka, które buduje pałace, 
by je zburzyć i następnie zaczy­
nać od nowa.

Praca zaczynania od początku, 
nęcąca dla każdego ducha twór­
czego sprawiła, że Wrocław 
zgromadził w swoich ośrodkach 
ludzi nie bojących się trudu pra­
cy od podstaw.

Tak więc na terenie Wrocła­
wia, toczy się cicha walka między 
złem, a dobrem. Z jednej strony 
barykady walczą ludzie Idei od­
budowy i organizowania nowego 
życia, z drugiej strony ludzie ko 
niunktury 1 zysku.

Wierzę głęboko, że zwycięży 
w tej walce pozytywna praca, 
choć dużo cierpliwości trzeba na 
usuwanie przeszkód, które pię­
trzą . się przed każdym, który na 
pewnym odcinku walczy o słu­
szne postulaty życia polskiego 
nie tylko dnia dzisiejszego, aie 
obejmując szerokie horyzonty 
przyszlcści naszego kraju.

Wszystkie dzieci były tu prawie nie 
ślubne,

Z chwilą wybuchu wojny Zakład 
jak zwykle był wypełniony, Ody 
tylko Niemcy zadomowili się w Kra 
Kowla, zarządaii opróżnienia za­
kładu, stosując jak zwykle w ta­
kich wypadkach metodę zastrasze­

z niemowlętami na ręku, Zawierzy­
ły one swym „obozowym narze­
czonym" sądząc, że zaraz po powro 
cle do kraju ulcgallzują swój zwią­
zek, Tymczasem nie wszyscy z nich 
dotrzymali słowa, niejednokrotnie 
okazało się, że mieli oni w kraju 
żony i dzieci do których teraz po­
wrócili,

Gdyby nic pomoc Opieki Spolecz 
ncj nieszczęśliwe kobiety zostałyby 
bez środków do życia Tutaj w tym 
białym domu dziewczęta znalazły 
pierwszą pomoc, pielęgniarki zajęły 
się Ich dziećmi, a kierownictwo u- 
ffiożliwiło im znalezjenie pracy, po 
przyjściu do zdrowia.

PRZYGOTOWANIE DO ZAWODU.

Jednym z celów Woj. Komitetu 
Opieki Społecznej jest przygotowa- 
hie podopiecznych do pracy. Wysz­
kolenie. i wyuczenie laklegoś poży­
tecznego zawodu. Ńa razie w Domu 
Matki I Dziecka są 3 maszyny do 
szycia. Przy nich matki uc2ą się za­
wodu aby w przyszłości zapracować 
na chleb dla siebie i dziecka. Inne 
znów uczą się metodą poglądową, 
pielęgniarstwa i zajęć domowych. 
Z czasem przewidziane jest stwo­
rzenie warsztatów tkackich i in­

nych, aby każda kobieta wychodząc 
z domu mogła z łatwością znaleźć 
pracę.

Niewielki odsetek kobiet wyje­
chał z Zakładu na zachód, aby ak­
cję tę wzmóc. Należałoby stworzyć 
planową pomoc dla kobiet zgłasza­
jących się na wyjazd, trzebaby im 
umożliwić tam na miejscu zaklima 
tyzowanie się i tu jest szerokie pole 
do działania dla różnych organizacyj

jąc dach nad głową i łyżkę strawy, 
w stałym kontakcie ze swym dziec­
kiem stają się najlepszymi matkami 

Tak więc „Dom Matki i Dziecka", 
prócz dania opieki, uczy. Szkoda tyl 
ko, że planowa opieka społeczna nie 
może objąć wszytkich matek i dzie­
ci potrzebujących tej opieki. Miej- 
my jednak nadzieję, że i  to w krót- 
ce nastąpi.

Olga Dubanlowska.

Zycie kulturalne Wrocławia, 
kształtuje się już obecnie zupeł­
nie planowo, i przybiera formy 
konkretne.

Istniejąca od roku Państw. 
Wyższa Szkota Sztuk Pięknych, 
wylegitymowała się wystawa prac 
swoich uczniów, i tym samym 
wykazała słuszność swojego ist­
nienia. Z nowym rokiem szkol­
nym, będą uruchomione dalsze 
kursa i specjalizacje/

Związek Polskich Artystów 
Plastyków, od niedawna mie­
szczący się we własnym lokalu, 
zaprezentował wystawę prac swo 
ich członków. Wystawa cieszy 
się powodzeniem 1 zalnteresowa 
nlem. W wystawie biorą udział 
artyści mieszkający na terenie 
Dolnego Śląska. Będąc pierwszą 
wystawą dzieł powstałych prze­
ważnie już na miejscu, dala ona 
najoczywistszy dowód wpływu o- 
toczenla na dzieło sztuki. Boga­
ctwo motywów, odmienności ko­
lorytu, inność życia — olo wszy­
stko co się składa na wyraz twór 
czości, pokazanej przez plasty­
ków dolnośląskich. Życie kultu­
ralne, dotychczas dorywczo or­
ganizowane, koncentrować, się 
będzie w najbliższej przyszłości 
w nowopowstałym Klubie Arty­
styczno - Literackim, założonym

i kobiecych. Trzebaby kobietom umo 
i żliwić, znalezienie mieszkania, do- 
i starczyć sprzętów, umożliwić pracę 
: zarobkową, przez zorganizowanie od 
! powiednlej stałej opieki dla małych 
1 dzieci w ochronkach przy warszta­
tach pracy. Jak długo te sprawy nie 
zostaną odpowiednio vozwiązane, 
trudno jest kobietom samotnym, 
nawet Jeżeli otrzymują pracę w fa­
brykach, lub innych instytucjach, 
wyjeżdżać z małymi dziećmi w nie-

CELE I PLANY.
Prócz wyuczenia zawodu jednym 

z najważniejszych celów opieki nad 
matką i dzieckiem jest budzenie w 
kobietach instynktu macierzyńskie­
go. Te dziewczęta uwiedzione, nie­
jednokrotnie są go zupełnie pozba­
wione. Dziecko uważają za dopust 
losu, za karę — i tu Opieka Spo­
łeczna stara się przez umożliwienie 
matkom przebywania z ich dziećmi, 
uczyć kobiety miłości i przywiąza­
nia do swoich dzieci — udaje się to 
jak mówią cyfry w 40% — 45% wy 
padkach.

Dziewczęta, które usiłowały przed 
przyjściem do Zakładu pozbyć się 
płodu, pozostawione w warunkach 
odpowiednich, określając bliżej, ma

ZAKOŃCZENIE KURSU NAUCZY • 
CIELI

(K) W sobotę w południe nastą­
piło zakończenie kursu dla nauczy 
cieli zorganizowanego przez Sekcje 
Nauczycielską WK PPS przy Woje 
wódzkiej Szkole Partyjnej.

Na wstępie tow. dr Anhalt po­
dziękował w imieniu prelegentów 
kursistów za dobre wyniki życzą', 
im pomyślnych osiągnięć w  pracy 
w terenie.

W imieniu WK PPS poseł tow 
dr Bolesław Drobner złożył uczest­
nikom kursu najlepsze życzenia — 
podkreślając w dłuższym przemó­
wieniu znaczenie kształcenia socjs 
listycznego 1 rolę, jaka przypadła 
w udziale nauczycielowi — socjali­
ście w pracy oświatowej.

Po przemówieniu tow. dr Gnoiń- 
skiego, przedstawiciela Sekcji Nau 
czycielskiej WK PPS w imieniu 
uczestników kursu tow. Jezierski 
Zbigniew podziękował WK za wy­
siłki w kierunku stworzenia podob 
nych kursów draż prelegentom za 
wkład pracy, zapewniając, że rezol 
taty tej pracy przyniosą wyniki. — 
Po rozdaniu świadectw zebrani od­
śpiewali „Czerwony Sztandar". — 

AKTYWIŚCI MK PPS
W piątek dnia 25 lipca o godze­

nie 17-tej po południu odbędzie 
się odprawa aktywu MK PPS w 
Krakowie w gmachu partyjnym — 
sala Nr 16, I  piętro.

Wszystkie Komitety obowiązane 
są wydelegować po dwóch człon­
ków, zaś Komitety Fabryczne, za­
kładowe i kola po jednym delega­
cie z mandatami na  piśmie. Ohec- 
ność obowiązkowa.

Komnnikat
W rocznicę ogłoszenia Manifestui 

PKWN 22 lipca br. o godz. 20 (8 wie! 
czór) odbędzie się w  klubie TU R  I  
Garbarska 1 WIECZÓR TOWARZY 
SKI Z TAŃCAMI urozmaicony wy­
stępami Jerzego Raffa — tenor, J. i  
Truszkowskiej — recytacje.

Wstęp wolny dla członków TUR, I  
PPS, PPR, ZWM, OMTUR.

Komitet Obywatelski Obchodu 
Święta PKWN odwołuje wiado­
mość, jakoby w dzień święta, tj. 22 
lipca seanse w k*"*eh b»*» bez­
płatne.

1 N O W IN Y
LITERACKIE

przez związki artystyczne. Klub 
ten będzie miał swój lokal, w 
piwnicach starego Ratusza, które 
go sale nadadzą lokalowi specjał 
ny charakter.

Lokal ten, naturalnie. nie jest 
wyjątkiem, i mysi • przejść pew­
nego rodzaju zabiegi kosmety­
czne. by być godnym swojego ty 
tulu. Należy jednak mleć nadzie 
ję, że przy skoordynowanym 
wysiłku plastyków, architektów, 
muzyków, aktorów i dziennika­
rzy, klub w najbliższym czasie 
będzie święci! swoje uroczyste o- 
t warcie.

Tak więc obserwujemy z dnia 
na dzień rodzące się plany oży­
wienia miasta, i co ważniejsze jo 
Steśmy świadkami ich realizacji. 
Wojna, między innymi śladami 
pozostawiła po sobie szereg cho­
rób. Jedną z nich to choroba ruin

Często spotykam się ze zda­
niem: jak można mieszkać wśród 
ruin — jak to można wytrzymać 
nerwowo? Na szczęście, nie wszy 
scy zarazili się tym bakcylem, 
natomiast nieświadomie połknęli 
jakieś tajemnicze antidotum, któ­
re sprawia, że to co dla jednych 
jest męką, dla drugith jest cza­
rem i przynętą. Gdyby przedpo- 
jenny Wrocław cudem się nagle 
padniósł, nie lubiałabym na pe­
wno tego miasta.

Mimo pewnej absurdalności te ■  
go pojęcia, jestem skłonna uwie- B  
rzyć w tezę, że Wrocław zniszczo I  
no jedynie na to, żeby z tych ruin I 
powstało miasto nowe, i przede I  
wszystkim czysto polskie. Pio- I  
mienie, trawiące oblężony i ska- «  
zany Wrocław, wypaliły w nim I I  
i spopieliły ostatnie ślad-v ”iem- I  
czyzny.

Dziś budujemy na tym miejscu 'I 
Polskę oparta o jej najstarsze I  
tradycje, budujemy na nowo, i I 
co najważniejsze — planowf

Czytający te słowa, mogą jp I  
uważać w swojej słusznej trze J 
żwośd, Jako nieusprawiedliwio- > 
ną egzaltację, — możliwe. Mimo J 
to, bez zająknienia wyznają mo- '..I' 
je uwielbienie dla Wrocławia. I  ■  
Niewiernym i sceptykom, propo- . ■  
nuję zapoznać się z atmosferą ■  
tego cudownego miasta, ale nie , j l  
od strony materialnej.

Chętnym, zamaskowana tych f l  
czarów, polecam przechadzkę po I  
wyspach i wybrzeżach Odry, sps I fa 
cer przez mosty i parki, no t  ®  
przede wszystkim zwiedzenie wy I  
stawy ZPAP we Wrocławiu

Jeżeli jeszcze potem, usłyszą I  
słowo ruiny, to uwierzę w plo- |  
tkę, że ludzie patrzeć nie umieją | l  
Wrocław, lipiec 1947.

H anna Krzetuska I
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Zwalnianie pracowników bez Rad Zakładowych — przestgpstweni

Surowe kary na winnych
Wywiad z Ministrem Pracy i Opieki Spofecznej tow. K. Rusinkiem

W ubiegłą sobotę odbyła się n

Uroczysta narada aktywa
PPS i PPR w Krakowie

Przedstawiciel redakcji ..Ro­
botnika" przeprowadzi! wy­
wiad z Ministrem Pracy I Opie 
ki Społecznej na temat przesu­
nięć w aparacie pracowniczym 
przemysłu. Wywiad ten zamie­
szczony w nr. 163 „Robotnika"
— podajemy w całości.

Redakcja Naprzodu

— Jakie jest gospodarcze tło 
obecnych przesunięć w aparacie 
pracowniczym przemysłu, tow. 
Ministrze?

— Należy pamiętać, iż urucha­
miając po wojnie produkcję nie 
mogliśmy zwracać zbytniej 
gi na jej rentowność. Stąd prze­
rosty, które obecnie należy usu­
wać. Utrzymując je. utrudniali­
byśmy wykonanie planu odbudo­
wy i tym samym odsuwalibyśmy 
w czasie polepszenie warunków 
bytu klasy pracującej. Ale w ka­
żdym konkretnym wypadku zwoi 
nienia te — tak jak w ogóle ka­
żde zwolnienie i przyjęcie — 
kierownictwo przedsiębiorstwa 
musi uzgodnić z Radą Zakładową

PRZEPISY PRAWNE
— Czy są przepisy prawne, od 

powiednio gwarantujące te u- 
prawnienia Rad Zakładowych?
—  Oczywiście. Zawiera je de­

kret z 6 lutego 1945 r.,który m 
in. uprawnia Rady Zakładowe, 
w mniejszych zakładach delega­
ta, do współdziałania z pracoda­
wcą w przyjmowaniu i zwalnia­
niu pracowników, Wynikające na 
lym tle spory mogą być poddane 
rozstrzygnięciu komlsyj pojedna 
wczo - rozjemczych przy obwodo 
*-yeh I okręgowych inspektora- 

' lach pracy, W przypadkach spo­
rów w zakładach pracy, pozosta- 

i jących pod zarządem państwo­
wym, przewodniczy komisji 
przedstawiciel władzy przemyśle 
wej. W wielkich zakładach pra­
cy, zatrudniających ponad 600 
pracowników, można odwołać się 
ponadto do rządowej Nadzwyczaj 
nej Komisji Rozjemczej,

Istnieją ponadto inne tnoźliwo- 
iei załatwiania tych sporów, a to 
przez bezpośrednią mediację in­
spektora pracy bądź interwencje 
Związku Zawodowego,

WYPADKI ŁAMANIA PRAWA
— Czy są wypadki Zwalniań 

bez uzgodnienia z Radami Zakła 
dowymi?

— Są, Ilość tych wypadków ła 
mania przepisów prawa o Radach 
Zakładowych może hawet spOWO 
dować pewien niepokój. Ale nie 
należy uoadtaiać tego zjawiska. 
Akcja oszczędnościowe pociąga 
za sobą aktualnie większą ilość 
zwolnień; na tym pedłbżu mogą 
więc rosnąć w liczbach absolut­
nych i wypadki przekroczeń, Nie 
wątpliwie są lo tyłka niedociąg­
nięcia i uchybienia od słusznej 
scneralnei linii, popełniane przez 
niektóre ogniwa w aparacie adffli 
oistraeii przemysłowej: Powodo­
wać je mogą rożne przyczyny =  
nieudolność, nieznajomość prze= 
pisów, a czasem i zta wola: Nie 
uogólniając wige zbytnia krytyki 
Rada Zakładowa i Związki 
/dym konkretnym wypadku prze- 
kroezenia mogą żądać uzgodnić

Dekret o Radach Zakładowych, 
czyniąe z pracowników współ­
gospodarzy w zakładzie pracy, 
•mdal tylse formę prawna fak-

zkami i poddawania się 
drodze kontroli społecznej.

Rady Zakładowe i Związki, 
walcząc z tymi objawami, niedo 
puszczając, aby pominięto równo 
rzędny glos Rad i nie wyczerpa­
no w razie potrzeby drogi media 
cji, mogą niewątpliwie, poprzez 
sprężyste i uzasadnione gospodar 

działanie, uchybienia te u-

ubiegłą niedzielę odbyió się 
w Krakowie tylko jedno — zalegle 
z. pierwszej rundy — spotkanie w 
walkach o wejście dt> ekstraklasy 
pomiędzy Garbarnią a WK0 Lubli- 
manką. -

ż góry byliśmy praygbtow&ni na 
zwycięstwo naszych ..Garbarzy", 
choć Btosunkowo wysoki wynik nie 
odzwierciedla obrazu gty. -  Dru­
żyna krakowska miała przez c8lv 
czas trwania zawodów wyraźną 
przewagę, a bramkarz jej — Jaku- 

dżięki indolencji strzałowej 
Lubliniaków — nie byl prawie WC8 
le zatrudniony,

Atak Garbarni grał płynnie. Naj­
lepszym, jak zwykle, byl Nowak, 
dzielnie sekundowali mu Parpan 
Skrzyński oraz praeowity Rahoezy, 
Nie można tez pominąć milczeniem 
pomocy (Kalieińśki. Lasiewicz, Gó­
recki), która w największym sto- 
pniU Pfzyezynila Się d» zwycięstwa 

o zawodnikach Lublinianki nie 
mbżna auto powiedzieć. Jest te ze- 
•poi ambitny, o dobrej kondycji, 
ale gorszej,., teeHnige. Na wyróz- 
menie zasługuje -.
Malinowski 
Przebieg sry-

bo powyższych zasobu, w.5;opi­
ty drużyny w następujących skia=

toffi, stworzonym juz uprzednio I Podgflrze- Łagiewianka 2:
__ li___ _ 1 «u:iai:8i,r,iafUsi fi:(? naszą rewolucję społeczno- 

gospodarczą, Omijanie więc i nie| 
poszanowanie łych uprawnień 
prawniczych, hióre są logiczną 
konsekwencją naszego ustroju, 
jest obiektywnie drialaniem 
wsteezhytif i szkodliwym, Cho­
dzi tylko o Wędy niektórych 0- 
gniw admirtisliHcyjfiyeh, należy

zachować wobec nich czujność. Iznajdująca swój wyraz w odpo- 
Błędy te świadczą o zbiurokraty wlednlej 1 ścisłej współpracy z 
zowaniu pewnych z tych ogniw, | Urzędem Zatrudnienia 1 w u- 
nieumlejętności, lenistwie czy nie łagodnieniu z nim termlhów i roz 
chęci przeprowadzania uzgodnień mlarów zwolnień — mogą tylko 
z Radami Zakładowymi i Zwią- korzystnie wpłynąć na wyniki

akcji oszczędnościowej,
Stała codzienna praktyka pra-

tżdlowej współpracy pomiędzy
dyrekcją i Radą Zakładową usu- 
ile nieporozumienia I całkowicie 

wykluczy pogłoski o oderwanych 
choćby wypadkach zwolnień dla 
celów pozagospodarczych, któ- 
ym miałyby towarzyszyć nowe 
przyjęcia — co oczywista prze­
kreślałoby cele akcji oszczędno­
ściowej.

PKWN. W wielkiej sali „Społem" 
żebrało się około 300 towarzyszy. 
Zagaił naradę tl. sekretarz woje­
wódzki PPR tow. bapot i zapropo-. 
nowa! na przewodniczącego nara­
dy tow, posła dr. Drobnera a do 
prezydium ze strony PPR tow. 
Piórkowskiego Porębskiego i dr 

izczewską i ze strony PPS toW 
Biedronia, mgr, Niemirską i Prusz 
kowskiegó.

Referat zasadniczy Wygłosi! tow. 
poseł Drobner. W referacie swym 
przyjętym z rzęsistymi oklaskami 
przedstawi! historię powstania Zwią 
zku Patriotów Polskich, następnie 
pierwszych dywizyj Wojska Pol­
skiego na terenie ZSRR, następnie 
Historię powstania PKWN 1 Mani­
festu Lipcowego. Omówił szezegó- 

Drobner urzeczywistnię- 
Manifestu do końca r.

1944,
Drugi referat wygłosił tow. Ła- 

pot, W referacie swym, przyjętym 
również bardzo serdecznie, zajął 
się tow. Łapot zagadnieniem jedno­
litego frontu, obu partyj robotni­
czych, jednością działania obu par* 
lyj, bez których wykluczonym by­
łoby zwycięstwo nasze, byłoby też 
niemożliwym zrealizowanie Mani­
festu PKWN.

W dyskusji zabierali głos z PPR 
Iow. Porębski 1 dr. Świerszczewska 
a Z PPS tOW. Pruszkowski.

Obaj referenci wypowiedzieli się 
jeszcze w końcowych słowach, na­
stępnie przyjęto przez aklamacji 
rewolucję następującej treści!

Aktywy PPR i PPS uchwalają 
na naradzie 19 iipea:

O SPRAWNOŚĆ AKCJI 
OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 

— Czy 'wspomniane przez Was 
tow. Ministrze, biędy we współ­
pracy z Radami Zakładowymi nie 
-mogą odbić się ujemnie na spraw 
ności przeprowadzanej akcji o- 
szczędnościowej, tek ważnej dla 
całości naszego gospodarstwa?

— W pewnym stopniu niewąt­
pliwie tak, już choćby przez wy 
woiywanie atmosfery nieporozu­
mień i niepewności w zakładzie 
pracy Dla pełnego powodzt 
akcji konieczne jest, aby w 
mach centralnego uzgodnienia 
każde dołowe ogniwo fidfflinistra 
cji przemysłowej uzgodniło w Zwłaszcza 
każdym zakładzie plan działania idą karani,

KARY NA WINNYCH
Czy istnieją przepisy, urno-

żliwiajce karanie za naruszanie 
prawa o Radach Zakładowych?

Tak i to dość surowe, Mle- 
szcza się one w samym dekrecie 

upoważniają inspektorów pra­
cy do orzekania kary aresztu do 
trzech miesięcy lub grzywny 
względnie obu tych kar łącznie. 
Obecnie po stwierdzeniu, iż Wy­
padki przekroczeń są dość czę­
ste, wydałem polecenie inspekto­
rom pracy, aby. stosowali kary 
wobec naruszających przepisy de 
krętu o Radach Zakładowych.

całą surowością be- 
którzy uparcie ła-

Radą Zakładową. Wspólne u-|m ią oraWO. będące jednym 
Stalenie listy i okresów zwolnień IdafflentOw budowy państwowej, 
któremu towarzyszyć będzie tró-!stwOrrOfle| wysiłkiem klasy pra­
ska o pracę dla zwolnionych, cującej.

j N O W I N Y  
1 L IT E R  ACKIF

Garbarnia — Lublinianka 6:1 (4:6)
W ia d o m o śti sportom ?

WKS Lublinianka* Skraińskl -  
Kowalski, Oajowiak — Paprota, 
Cieślifiski, Rudnicki -  Malinowski, 
Seehai, Rózylo. Wójcicki Krajew-

rks Garbarnia- Jakubik — Gru 
i, żiemba — Kallciński, Lasiewicz. 

Górecki. -  Ignaezak, Rakoczy, No­
wak Skrzyński i Parpan.

w pierwszych minutach Gar­
barnia biCFze inicjatywę, gry w swo 
je ręce, co w 7 i 13 minucie przy­
nosi jej prowadzenie ze strzałów 
Nowaka i Rakoczego, w 18 min, 
Nowak podwyższa wynik do stanu 
3:0, strzelając do pustej bramki, 
Niedługo potem ParpSn ustala wy­
nik do przerwy. Jest 4:0.

0 ||>ift»MKhv4 KOTPH-b
(Pi W ramach pucharowych roz­

grywek 0 mistrzostwo krakowskie- 
eo ©kręgu Związku Piłki Nożnej 
uzyskano w ub, niedziele naefnują 
ee wynifeit

Klisa A (rezerwy)-
Dąbski—Śfwierzynieeki 6:0 (*&):

Kiasa B:
Dębnicki—0aiin (Myślenice 8i2 

(lii):
Wszystkie spotkania stały ha bar 

dzo niskim poziomie technicznym,

R  , \  O  II O
ŚRODA, 23 VII 1947 

6,00 sygnał, 6,05 gimnastyka, 8,15 
dziennik, 8,80 muzyka. 6.50 pre- 

ący 6.57 sygnał, 7,00 mu­
zyka popularna, 7.10 wiadomości 
poranne, 7,30 muzyka z płyt, 7,30 
informacje ogólnopolskie, 0,00 
skrzynka PGK, 8,16 wykład dla HBU 
ezyeieli, 11,67 sygnał. 12.06 wiado­
mości. 12,10 ..Na swojską nutę", 
18,86 audycja dla wsi, „Prawo dla 
wsi", 12,35 Utwory fortepianowe 
Franciszka Liszta, 13,00 ,,Z fflikfb- 
fonem pb kraju’1 — „Piękne były 
dni Krakowa". 13.10 muzyka obia­
dowe, 14,00 przerwa 14.45 aktualia 
krakowskie. 16.06 muzyki 
na. 16:26 pogadanka dla dzieci, 16,(0 
ballady i pieśni, i6,o0 dziennik, 
18,20 ,.6d taktu do symfonii", 16,40 
:,Przy głośniku", 16,46 skrzynka 
łeCHHiCZHa, 16.60 „Co dala młodzi 
ży Peiska Luaowa" 17,00 „Na m_ 
Z.yCZHCj fali". l7,9o Kwadrans poe­
tycki: 17,46 audycja Sl8WH8=ffiUzyP2 
na „Eabawy kaszubskie", is.oo kon­
cert w en , i9,oo „B zagadnień 
świata pracy" 19.10 ,U naszych 
przyjaciel", Audycja poświęcana KsRr, 19,30 Auayeja chopinowska, 
20.00 Z życia kUlturalhege, 20,05 
„W walee o zdrCWIg” — „Pić, 
nie pić", 20.10 rezerwa. 20,20 Me­
lodie ŚWiata". 20,40 audycja rozry, 
kowa „Agencja Ełłth PAE. 21,00 
dziennik, 21,30 muzyka z plyi. 8140 
„Popularni piosenkarze francuscy" 
z pwt, 21.55 kwadrans prozy .„Kra­
nika święćiecHBWSka", 22.10 wiade- 
mośei sportow6: 22.16 ..Mozaika mu 
zyezna": 23:00 dziennik, 23,10 pro­
gram na dzień naslepny, 23,ao po­
pularne piosenki angielskie. 28,05 
Wiadomości i sygnał, 24 hymn i ko­
niec audycji Ogólnopolskich.

Bruk: Drukarnia „Wiedza" Nr 9 
80606 R :ai*0Z:t0H3

1. Uczcić Święto Manifestu Lipco-

Manlfestu Lipcowego i powstania | cji — masowym udziałem w uro-
czystośclach i entuzjazmem godnym 
najlepszych tradycyj krakowskiego 
proletariatu.

2. Kontynuować walkę przeciw­
ko spekulantom ł drożyżnle w Imię 
podniesienia poziomu życiowego 
człowieka pracy, w imię realizacji 
zasad Manifestu Lipcowego.

3. Pogłębiać wychowanie ideowe u 
członków obu naszych partyj, uz­
broić szeregi naszych członków w 
broń teoretyczną oraz wychowywać 
naszych przyjaciół.

4. Prowadzić energiczną walką 
przeciw elementom, które przypad­
kiem lub celowo dostały się do na­
szych partyj, usuwać je z naszyeł 
szeregów i usuwać ludzi nieuczci­
wych, szukających osobistego Inte­
resu i kariery.

5. Realizacja Manlfesiu Lipcowe­
go była możliwą jedynie dzięki jed 
ności działania obu partyj robotni­
czych. P ..............ą-7||t#tt.v
rolną, unarodowiliśmy przemysł, 
wygraliśmy referendum I wybory. 
Dalsze zwycięstwa demokracji lu­
dowej w Polsce zależne są od za­
cieśnienia współpracy obu naszych 
partyj. Jesteśmy przodującym kra­
jem w Europie jedności działania 
klasy robotniczej.

Narada zakończona zostaia od­
śpiewaniem Czerwonego Sztandaru 
i Międzynarodówki.

Po pauzie doskonały sędzia ob. 
Sperling dyktuje przeciw Lunl1- 
niahse rzut karny, którego egzeku 
terem jest Lastćwicz. — Tempo 
gry słabnie. —- Obustronne wysiłki 
nie dają rezultatu, W 30 min, do­
piero uzyskują goście h0rtór0wv 
punkt, zdobyty Z rzutu karnego 
przez Różyie. W ostatnich zaś mlhu 
taCh gry Nowak Ustala wynik dnia. .

sędziował — jalNuż podawaliś­
my bardzo dobrze ob. Sperling 
Zainteresowanie zawodami słabe.

Ćo, gdzie i ktedy?
W  TEATRACH!

TEATR MlEjSKI JM. SŁOWA­
CKIEGO gbdz. 19-ta -  „Chory 

urojenia" Moliera z udziałem An­
toniego Fertnera.

MIEJSKI STARY TEATR =  du­
ża salą -= godz. 19-ta „Oteiio” 
Szekspira. Mała saia — godz. 19.15 
— „Bewaluaeja Klary" — komedia 
Marii jrsnorzewskie] = Pawlikow­
skiej-

teatr kameralny tur-u -  
(Scala) -= godz, 19,30 =  „Szkarła­
tne róże" A, Benedetti z udziałem 
K, Szuberta.

Wszyslkie przedstawienia 
świata pracy Karty wolnćgó wstę­
pu i abonamenty nieważne. Wstęp 
tylko za Biletami, które wyaaje se- 
mitet obcnoau Święta państwowe­
go,

ROZkład dyzuRów
NOCNYCH i ŚWlATECZNYdh

W APTEKACH krakOWSRICH
Pod Słońcem =  Rynek 8i. 42, 

Pod Barahkiem -  Mikołajska hf 4i 
im, sw, Teresy -= Senatorska nr 3i 
mgr zybdrskiej — Długa 88: 
Michalika — Łobzowska 20; . „ 
Liśkiewicża — Mogilska 16; ..Pod 
ziotym słoniem -  Grodzka nr 17- 
„pod złotym briem" -  krakow­
ska nr 9; ..Niebieska -  Starowiśl­
na 77, „Hygena" — KalwSryjska 27

DZISIEJSZE ODCZYTY,
Zarząd Pow. Kola Związku Inwa­

lidów Wojennych RP w Krakowie 
zawiadamia swoich członków, że w 
dniu 22 bm, Odbędzie » ą  w śwletll- 

ZwiązkU przy ul. Biskupiej 18 
ńdezyt na temat Manifestu Lipco­
wego PKWN o godż, 19-=tej,

W  K IN g C fll
Repertuar od dnia 4 ttpcó 1947 r 
sWiT =• BeHaterła Paeyfiku 
UCIECHA =  we§8fy Pensjonat 
apGlLG =- L«d Jeff 
GDAŃSK — Przygody NaśFeddina 
WANBA ■- Serenada W Dolinie

9i6ńca
..wArszaWA" -  Piotr f 8 fb « a  

s e r ia
gZTDKAi w 06raeh Jugosławii »- 

reżyseria; A. M. Berseniów -  
M, Merdwinów, O. Likaf, Mtl- 
zyka J, siewków, Dla mlewe 
zy dozwolony,

„WOŁNose" -  Msctetele horodu 
KiN0 osWtATÓWE instytutu Fil 

mOWego, ul. GarHfcarśka 1. gódZ. 
i? i i8,90 „Łopuszna =  ziemia

nieznana" — *Pa^eeie"
—„Skrzydlaci architekci"

dyżur LEKARZA - POŁOŻNIKA 
Dyżur iekarza p«l6inika Ubezpie­

czam! społecznej dnia 82 iipeai ar.
Szelc siaftislaw -  Kopernika 26
tei, 048=38,
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Pierwsze ogólnopolskie zawody pływackie MiilciancI polscy remisują z Wegram

JELENIA GÓRA. W Jeleniej 
Górze w dniach 19 i 20 lipca od­
były się pierwsze po wojnie za­
wody pływackie OMTUR. W za­
wodach tych generalne zwycięst­
wo odnieśli pływacy RKS Siła 
Giszowiec zdobywając 202 pkt.,
2) OMTUR Ostrowiec 162 pkt., 3) 
OMTUR Je len i Góra 26 pkt, 4) 
OMTUR Grudziądz 5 pkt.

Wyniki techniczne przedstawia 
iy się następująco:

100 m, st. dowolnym,/ 1), Sza- 
iron (RKS, Siła Giszowiec) 1:11,4 
2) Piątek (RKS Siła Giszowiec) 
1:11,5, 3) Jędrysek (RKS Siła Gi­
szowiec) 1,15,3;

200 m. st. dowolnym: 1. Sza- 
fron RKS Siła (Giszowiec) 2:42,8 
2. Strzyzik KRS Siła (Giszowiec), 
2:48,6; 3. Piątek RKS Siła (Giszo 
wiec) 2:55,5.

400 m. st. dowolnym: 1. Sza- 
fron SKS Siła (Giszowiec) 6:04,3 
2. Strzyzik RKS Siła (Giszowiec) 
6:24; 3. Stępień (Ostrowiec) 7:16,5

ttze b s k i zUyskwalillkowiny
(P) Znany lekkoatleta — członek 

KS Cracovia — Jastrzębski został 
ukarany przez swój klub macierzy­
sty jednoroczną dyskwalifikacją z 
powodu niesubordynacji sportowej.

on TUR
100 m. st. Klasycznym: 1. Dorna 

gała (Giszowiec) 1:25,6; 2. Radoń- 
ski (Ostrowiec) 12:26,7; 3. Ostrów 
ski (Grudziądz) 1:29,4.

Sztafeta 3x100 st. zmiennym
1. Giszowiec 4:12,2; 2. Ostro­

wiec 4:29,5; 3. Ostrowiec II 4:33,6
100 m. st. grzebietów: 1. Dlu- 

cik (Giszowiec) 1:24,2; 2. Rozalicz 
(Ostrowiec) . 1:30,4; 3. Fudalej (O- 
strowiec) 1:37,4.

200 m. st. klasycznym: 1. Dorna

Polska (re p r.tl© )— Węgry (repr. policji)
13:3 w boksie

WARSZAWA — W niedzielę 
na korcie centralnym WKS ,,Le­
gia" został rozegrany mecz pię­
ściarski między polską reprezen­
tacją M. O. i węgierską reprezen 
tacją policji. Mecz zakończył sie 
zdecydowanym zwycięstwem mi­
licjantów w stosunku 13:3.

W drużynie polskiej wystąpiło 
kilku czołowych zawodników, z 
Antkiewiczem, Sowińskim, Iwań 
skim i Szymankiewiczem na cze­
le. Węgrzy przyjechali bez wagi 
półciężkiej, tak, że Szymura nie 
walczył. Zamiast tego rozegrano

gała RKS Siła (Giszowiec) 3:15,5 
2. Zuchowski (Ostrowiec) 3:15,6; 
3) Jasik (Giszowiec) 3:26,4;

Sztafeta 4x200 m. st. dowolnym 
1. Giszowiec 12:11; 2. Ostrowiec 
I 13:14,5; 3. Ostrowiec II 13:29,4

Mecz piłki wodnej RKS Siła 
Giszowiec — Ostrowiec II 5:0 
(3:0; Ostrowiec I — Jelenia Góra 
9:1 (6:0); Ostrowiec II — Jelenia 
Góra 5:0 (2:0); Ostrowiec I — 
RKS Siła Giszowiec 3:2 (3:0).

spotkanie w wadze mieszanej, w 
którym ze strony M. O. występo­
wał Komuda.

Najlepszymi zawodnikami Mi­
licji byli Antkiewicz, Sowiński i 
Szymankiewicz. Bardzo dobre 
wrażenie wywarł również młody 
junior Gołyński.

Wyniki spotkań były następu­
jące:

W w. muszej Sowiński wygrał 
na punkty z Deakiem; — w w. 
koguciej, Umiński wypunktował 
Vitusa; w w. piórkowej Gołyń-

Polska Węgry 2:2 (1:1)
powali technicznie, to jednak by 
li bardziej skuteczni w akcjach 

W drużynie gospodarzy najle­
pszymi byli: fenomenalnie bronią 
cy w bramce Bronisz („Party­
zant" Kielce), lewy obrońca Rud. 
(WMKS Katowice) oraz środko­
wy pomocnik Kłos (WMKS Kato 
wice). Zespół polski złożony był 
z zawodników WMKS-u z Kato­
wic oraz kieleckiego „Partyzanta 
Węgrzy mieli najsilniejsze pun­
kty w doskonałym bramkarzu 
Szabo, obrońcy Legrodi, Szakaj 
w pomocy i Meszarosie w ataku.

Bramki zdobyli: Wróbel w 16-j 
min. uzyskał prowadzenie dla 
Polski; wyrównał w 30-ej min. 
Bobolesai. W 15-ej min. po przer 
wie Kwinta podwyższa wynik na 
2:1 dla Polski, wynik dnia ustalił 
Węgier Pasa w 25-ej min.

Polacy byli zespołem bardziej 
agresywnym. Szczególnie po 
przerwie lewo - skrzydłowy Ma- 
chel dopisał strzałowo marnując 
3 •— 4 murowane okazje do zdo­
bycia bramek z sytuacji pod­
bramkowych

Sędziował dobrze ob. Łazare- 
wicę. Widzów około 8 tysięcy.

TUR REPOLONIZUJE ZIEMIE 
ODZYSKANE!

WARSZAWA — Międzypańst­
wowe spotkanie piłki nożnej re­
prezentacji Polski MO i repre­
zentacji policji węgierskiej zakon 
czyły się wynikiem remisowym 
2:2 (1:1).

Gra bardzo żywa, na wysokim 
poziomie. Goście przewyższali Po 
laków zarówno techniką, jak i 
szybkością.

Milicjanci polscy grali z wielką 
ambicją i ofiarnością i choć ustę-

ski zremisował z Verhegeyi’im — 
w. w. lekkiej Antkiewicz wygrał 
wysoko na punkty z doskonałym 
technicznie Szabo; — w w. mie­
szanej Komuda zwyciężył na 
punkty Barinkę,- — w w. półśre- 
dniej Iwański przegrał na punkty 
z Budai’em, najlepszym pięścia­
rzem drużyny węgierskiej; — w 
w. średniej Szymankiewicz wy­
grał na punkty z Simonem; — w 
w. ciężkiej Pietrzak wygrał z Ro- 
videm, zdyskwalifikowanym po 
dwóch napomnieniach w 3 run-

N_ P R A C A

Zjednoczenie Biur 
Projektowo - Montażowych

dla Górnictwa
Katowice, ni. Zamkowa nr 3 

zatrudni natychmiast:
1 pracownika umysłowego z 

wyższym wykształceniem 
handlowym;

2 stenotypistki;
15 niewykwalifikowanych ro­

botników.
Zgłoszenia osobiste i ofer 

ty składać z Biurze Personal 
nym._________ (5210) PAP

Państwowa Fabryka 
Obrabiarek

dawn. L. Zieleniewski 
i  Fritzner Gamper

w Dąbrowie Górniczej, ul. 
Kolejowa 8

poszukuje od zaraz:
1) Szefa produkcji — inży­

niera lub technika z dłu 
goletnią praktyką, do­
kładnie zapoznanego z 
produkcją obrabiarek.

Z) Kalkulatorów i plene­
rów obróbki mechani­

cznej,
3) Rozdzielczych, zaznajo­

mionych z rozdziałem 
pracy warsztatowej,

4) Księgowych i rachmi­
strzów,

5) Techników konstrukto­
rów obróbki mechani­
czny.

Poza tym przyjmiemy to­
karzy, traserów, heblarzy. 
szlifierzy frezerów i wyta-

Mieszkaniami Fabryka 
nie dysponuje.

ZgłSszenia pisemne wraz 
z życiorysami prosimy kie­
rować do wydziału perso­
nalnego wyżej wymienio­
nej fabryki.
(PAP, (5140)

Potrzebni od zaraz
STOLARZ
do wyrobu trumien

i ekspedient
ze znajomością księgowości. 
Zgłoszenia: Zakład pogrzebo­

wy „Pietas" Katowice, ul. Ma­
riacka 12. (1300J

„POLSKI TŁOK
Sp. z. o. o. Katowice I I
ul. Krakowska 6Sa tel. 357-37 

wytwarza tłoki alunt. do samo­
chodów i motocykli. 2400:

^^UNIEW AŻNIENIA^^

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację kolejową Nr. 
352057, nazwisko Choroszyn 
Anna, Gliwice, Kolejarzy 6

(5631)

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę ewakuacyjną wyda­
ną przez Lwów, Komiak 
Józef, Gliwice. .(5632)

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
listę ewakuacyjną wydaną 
Włodzimierz Wołyński na 
nazwisko Cukier Aron, Gli­
wice. (5633)

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojskową Nr. 
0193324 na nazwisko Burek 
Erchard zam. Chorzów II. 
ul. Słowackiego 8. (1638)

UNIEWAŻNIAMY potwier 
dzenie zgłoszenia Nr. rej. 
482/45 wystawione przez 
Zarząd Miejski w Chorzo­
wie na firmę: Hurt Mięsny, 
Rolniczej Centrali Mięsnej 
w Chorzowie. (1639)

Pszczelarz Polski
najpoczytniejszy miesięcznik fachowy informujący o 
całokształcie zagadnień pszczelarskich z uwzględnie­
niem nowych zdobyczy z tej dziedziny.

Prenumerata roczna 360 zl. kwartalna 90 zl zama­
wiać w Administracji — Kraków — Plac Szczepański 
nr. 2. II p.

Nr. 702

UNIEWAŻNIAM skradzio­
ne dokumenty osobiste, 
Słaby Anna, Siemianowice, 
Sobieskiego 29. (1299)

KONSTRUKCJĘ stalową ha­
li fabrycznej o wymiarach: 
szer. 12 mtr, dług. 30 mtr. 
wys. 7 lub zbliżonych, możli 
wie ze suwnicą 3 t. zakupi — 
Zjednoczenie Biur Projekto­
wo - Montażowych dla Gór­
nictwa. PAP (5204)

ELEKTROWNIA MIEJSKA W KRAKOWIE 

ogłasza niniejszym

publiczny 
prze ta rg  ofertow y
na wykonanie: robót ziemnych, murarskich, betono­
wych i żclbotonowyeh, izolacyjnych i prokrywczyoh, 
blacharskich, murarskich wykończeniowych, szklar­
skich, malarskich i pokostniczych przy budowie sta­
cji transformatorowej 305 Kw i budynku mieszkal­
nego przy ul. Śląskiej w Krakowie.

Podkładki ofertowe można otrzymać w Oddziale 
Budowlanym Elektrowni Miejskiej w Krakowie, ul. 
Dajwór 27 parter w godzinach od 10—12-tej, gdzie 
można również przeglądnąć plany, warunki ogólne 
szczegółowe i warunki specjalne. Wadium wynosi 2% 
sumy oferowanej, które należy złożyć w Kasie Elek­
trowni Miejskiej w Krakowie, a odnośny kwit dołą­
czyć do oferty.

Termin składania ofert upływa w dniu 31 lipca 
1947 r. godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 
12,30 w Dyrekcji Elektrowni Miejskiej w Krakowie w 
obecności oferentów.

Dyrekcja Elektrowni Mieskiej zastrzega sobie do­
wolny wybór Oferenta bez względu na wysokość ofer­
ty i bez podania powodów.

Kraków, dnia 21. VII. 1947.
Dyrekcja Elektrowni Miejskiej

..........

Śląskie Z a k ła Jy  Przem ysłow e
„SPÓŁDZIELNIA PRA CY"

w Katowicach
ul. Warszawska 60 teł. 312-96, wieczorem 332-04

p o s z u k u je
WULKANIZATORÓW! 
i pracowników fizycznych i

=  KURSY SA M O C H O D O W E^
Krabów, ul. Krupnicza 14, telefon 566-73

Początek najbliższego kursu 28 lipca b. r. Wpisy i informacje 
codziennie. kr-701

S ieklam a  dźn>i£niq kundlu!

SZNURY azbestowe, konopne 
bawełniane, kauczuk kupuje 
„Szczciiwo// Katowice. War­
szawska 40. (93)
SZKŁO Firma A. Horczak 
Zabrze, Szczęść Boże 5. Tel. 
36-07, sprzedaje szkło taflowe 
wyroby szklane i lustra, sip- 
je, butelki apteczne, lusterka 
kieszonkowe. (1500)

Popierajcie

Prasę Soiialislmznz
MAGAZYN PAPIERU 
Zabrze, ul. K. Miarki 8, 

tel. 26-37

Wowuak & ZaliuRa
p o le c a  

wielki wybór przyborów 
na sezon szkolny. (3537)

FABRYKA KAFLI JanLissy 
Chorzów Krzyżowa 12 tel. 
401-76, specjalność białe ka-

Tys iące
twoje
ogłoszenie

przetarć n ieo^ ian itson y
na wykonanie remontu dźwiga towarowo-osobowego 
w Obw. Urzędzie pocztowym w Katowicach X. przy 

ulicy Pocztowej nr 9.

Przetarg rozpocznie się w dniu 4 sierpnia 1947 r. 
O godz. 11-tej w lokalu Oddziału Budowlanego Dy­
rekcji w Katowicach przy ul. Słowackiego nr U. Do 
tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pi­
semnych.

Szczegółowe warunki- określające ztacres i ja­
kość robót, formę i sposób składania ofert, wysokość 
formę i sposób, złożenia wadium oraz kaucji itp. za­
warte są w „wezwaniu do składania ofert”, które o- 
trzymać można bezpłatnie w biurze kancelarii Dy­
rekcji przy ul. Słowackiego 11, codziennie w godzi­
nach od 9,00 do 14,00 z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. We wskazanym wyżej biurze i ozna­
czonych godzinach zainteresowani mogą otrzymać za 
zwrotem kosztów podkładki kosztorysowe i formu­
larze oferty.

Bliższych informacyj udzieli Oddział Buaowia- 
ny Dyrekcji (pokój nr 35) w godzinach urzędowych.

Oferty należy składać w kopertach nieprzejrzy­
stych, zalakowanych bez uwidocznienia firmy na ko­
percie zewnętrznej z napisem „Oferta na wykona­
nie remontu dźwigu towarowo-osobowego w Obw. U- 
rzędzie pocztowym w Katowicach". Koperta wewnęt­
rzna winna zawierać nazwę firmy, lub nazwisko o- 
ferenta.

Oferty bez dołączonego kwitu, stwierdzającego 
złożenie wymaganego wadium w wysokości 1 proc, 
oferowanej sumy, lub dowodu zwolnienia od składa ­
nia wadium, nie będą rozpatrywane.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów, zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na cenę podziału robót między kilku oferentów oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku.
(PAP)  (5230)


